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Stan rzeczy w Macedonii. 

(Od nassego korespondenta sofijskiego). 

fefia 21 kwietnia. 

Po dokonanem przez rząd bułgarski roz- 
wiązaniu macedońskich komitetów w Bułgaryi 
i aresztowaniu ich kierowników: poety Michaj- 
łowskiego, generała Conczewa i pułkownika Jan- 
kowa, cały rn«h. powstańczy przeniósł się do uja- 
rzmiomych prowincyj tureckich. Z nastaniem 
wiosny liczne oddziały powstańcze uwijają się 
po całej Macedonii, we wielu miejscowościach 
ludność powstała z orężem w ręku. 

W przeszłym tygodniu oddział powstańczy 
pod dowództwem porucznika Saewa, złożony ze 
65 ludzi, stoczył krwawą bitwę z dwoma bata- 
lionami regularnego «ojska tureckiego pod wsią 
Zernicą w okręgu koczańskim; dzięki nieprzy-, 
stępnej górakiej okolicy oba baialiony tureckie 
po 4£-godzinnem krwawem s!arciu były zniszczo-, 
ne, a powstańcy stracili tylko 15 ludzi; resztki 
tureckich bataliozów przeszły we wielkim nie-, 
porządku raakę Kregalnicę. 

Dnia 12 kwietnia we wsi Smerdesz, w oko-. 
licy miasta Monasteru, przybył liczny oddział 
powstańczy, złożony z 200 ludzi pod dowódz- 
twem Macedośczyka, byłego oficera we wojsku 
bułgarskiem Borisa Sarafowa, byłego prezesa 
komitetów macedońskich w Bułgaryi. Było to 
o zmroku; w nocy liczne oddziały wojska tu- 
reckiego i baszybożuków napadły na powstań- 
ców; tymczasem nadeszły posiłki Saralowowi 
i jego pomocnikem Arsowi i Kotowi Woewo- 
dom, a mianowicie do obozu powstańców przy- 
była cała męzka ludność Smerdeszy, oraz osad 
okolicznych; tak że i Turcy i Bulgarzy liczyli po 
1000 ludzi 'w swoich oddziałach. Bitwa trwała 
przez noo całą: ostatecznie o świcie Turcy zmu- 
szeni byli ustąpić z wielkiemi stratami; padło 
70 Turków i 20 wieśniaków Bułgarów. 

Następnego dnia dwa pułki wojska i 600 
baszybożuków zniszczyli do szczętu całą wieś 
Smerdesz nie szczędząc dzieci i kobiet. 

Podłeg sprawozdań naocznych świadków, 
przybyłych świeżo z Macedonii, przeszło 50 od 
działów powstańczych operuje po prawej stronie 
rzeki Woerdoru w wilajecie monasterskim; we 
wschodniej zaś Macedonii zorganizowanych jest 
dotychczas tylko 25 takich oddziałów (czet) po- 
wstańczych, zostających pod głównem dowódz- 
twem els-kapitana Jordana Stojanowa. 

Słusznie zauważa poważny dwutygodnik 
Demokratyceny Przegląd, że powstanie w Mace- 
donii takię już przybrało rozmiary, iż z jednego 
centrum niemożliwem jest śledzenie za jego o- 
gromnym rozwojem; krwawe potyczki są nazbyt 
częste i powszechne, tak że cała prowincya znaj- 
duje się w zapełnej anarchii i w chaosie nie do 
opisania. 

Jak wiadomo Albańczycy oblęgli miasto 
Mitrowicę, wtargnęli doń i zamordowali tamiej- 
szego młodego rosyjskiego konsula p. Szczerbinę. 
Napad ten jest skutkiem tak zwanych reform, 
wprowadzonych niedołężnie w Macedonii na pod- 
stawie ugody austryacko-rosyjskiej; tym aktem 
Albańczycy chcieli zaprotestować przeciwko wpro- 
wadzeniu reform we wilajecie Skopskim, zalu- 
dnionym w zaacznej części przez Albar.czyków; 
ma się rozumieć, że ten mord został dokonany za 
namową władz tureckich w Konstantynopolu. 
Przewódcy Albańczyków, zebrani w mieście Dia- 
kowie, oczekują dalszych instrukcyj z pałacu suł- 
tańskiego. 


patyzują z ruchem powstańczym w Macedonii, 
z wyjątkiem organu rządowego Pułgarya, który 
zachowuje milczenie w sprawach macedońskich. 
Natuxralnem także jest, że cała ludność bułgarska 
sprzyja temu ruchowi, dowodem czego liczne 
składki i ofiary na rzecz nieszczęśliwych emi- 
grantów, przybyłych z Macedonii, umieszczonych 
w mieście Dubnicy i w pogranicznym ogromnym 
klasztorze Rylskim w górach rylskich. 

Tymczasem obecny rząd bułgarski, pod 
wpływem Rosyi zupełnym zostający, wszelkimi 
środkami prześladuje wszelk' objaw sprzyjający 
uciemiężonym braciom w Turcyi i tak: kiedy 
niedawno temu oddział powstańczy, złożony w 
Bułgaryi, starał się przejść granicę bułgarską i 
wtargnąć do Macedonii, pograniczna straż buł- 
garska niedopuściła do tego, zmusiwszy powstań- 
ców do powrotu. Obecnie ustanowiono specyal- 
nego naczelnika wszystkich straż pogranicznych 
w osobie pułkownika Christowa, który szczelnie. 
zamknął wszystką granicę. 

Cały zat irg obecnego rządu z byłym mini- 
strem wojny jeuerałem Paprykowem polegał na 
tem, że jenerał Paprykow, sprzyjający ruchowi; 
powstańcsemu nie chciał zgodzić się na wyłązne. 
zamknięcie granicy bułgarskiej po stronie ture- 
ckiej i że tenże ułatwiał powstańcom nabywanie: 
oręża i prochu, nawet ze składów wojskowych 
rządowych. 

Ciek:wym dokumentem dla słowiańsk:ej po- 
lityki rosyjskiej są raporia konsulów rosyjskich, 
w Macedonii drukowane niedawno w Prawiftielst. 
Wiesinśku. Otóż według sprawozdań konsulów 
rosyjskich ludność chrześcijańska w Macedonii 
nie tylko że prześladowana przez Turków nie 
jest, przeciwnie Bułgarzy mieli wykonywać gwal- 
ty i rozboje mad spokojną ludnością turecką. Z 


powodu tych nieprawdziwych i wprost fałszywych. 


sprawozdań, miało się odbyć w Sofii wielkie pu- 
bliczne zebranie, 
dobnym  fałszom, 
Lisiewiczów, lecz na usilną prośbę ministra Da- 
newa zebranie to zaniechanem zostało, pan Da- 
new obiecał bowiem, że poczyni kroki, aby spo» 
wodować Rosyę do zmiany swaj dotychczasowej 
względem Masedonii wrogiej poli yki. żar 
W końcu dowiaduję się także, Że liczne 
czety (oddziały) powstańcze operują także i w 
samej Turcyi w wilajecie Adrjanopolskim, na 
czele jednej z tych czet stoi młody gimnazyasta 
Gerżykow, syn dyrektora banku narodowego w 
Płowdywie. Stojan. 


Listy parlamentarne. 


Wiedeń 28 kwiętnia. 
(Dr. Grabmayr o „faktycznem sprostowaniu“.) 


W swoim referacie o wnioskach o zmianę 
regulaminu izbowego, z którego w dwóch osta- 
tuich swoich listach dawałem wyjątki, — wytyka 
dalej dr. Grahmayr — nadużywanie prawa in- 
terpelacyi, zapytań do prezydyum i t. zw. fakty- 
cznych sprostowań. . 

Jeżeli jakiś żądny gadania poseł, spad! z 
listy mowców, ma pewny sposób nietracenia głosu 
w drodze faktycznego sprostowania. Nie troszcząc 
się o 1zbę, oO prezydenta i jego uprzejme uwagi, 
p. poseł wygłasza przygotowaną mówkę, polemi- 
zuje z przeciwnikami politycznymi, krytykuje 
przedłożenia rządowe a tylko od czasu do czasu 
wtrąca: ich berschtige thatsachlich. 

Jeżeli zaś jakiś poseł chce przemawiać w in- 
nej materyi, jak postanawia porządek dzienny, to 
i w tym względzie obecny regulamin pari. daje 
mu doskonałą sposobność: zgłasza się „z zapyta- 
niem do prezydyum,* i mówi o wszystkiem, tylko 
nie o tem co jest, lub co ma być przedmiotem 
rozprawy. 


aby zaprolestować przeciw po-i 
pisanym przez Maszkowych i: 


„Ten stan rzeczy wywiera najgorszy wpływ | względny, ale w każdym razie za zwycięstwo 


na zamiłowanie do 
pracy. 

„Posłowie, zawsze jeszcze bardzo liczni, kto- 
rzy odznaczają się wiedzą i krasomowstwem, 
tracą ochotę do przemawiania w izbie, która mie 
słucha mowców, albo też, która zmarnowawszy 
długie tygodnie i miesiące bezczynnie — mie ma 
czasu dla gruntownej rzeczowej debaty. 

„Nie należy się dziwić. że parlament, cier- 
piący na takie zaburzenia swego organizmu, nie 
może wykonywać swoich obowiązków, ani też nie 
może ze swoich praw korzystać. Objawia się to 
także w wykonywaniu prawa 1nuterpelacyi. 

„W pierwszej sesyi wypadło na jedno po~ 
siedzenie 0:48 interp. w jedenastej 3:62 a w 


siedmnastej 28'18. 


„Ktoby sądził, że oznacza to rozwój kon- 


troli parlamentarnej nad organami rządu, byłby 
we wielkim błędzie. 


„W pierwszym rzędzie większa część tych 


interpelacyj ma jedynie na celu przemycić pod 
płaszczykiem 
jakiegoś skonfiskowanego artykułu. 


interpelowania  rozpowszechnienie 


„Prawda, że postępek ten znachodzi po czę- 


ści, nie usprawiedłiwienie -— ale pozory powo- 
dów, w zastarzałych postanowieniach postępowa- 
nia okjektywnego, ale nie mniej przyczynia się 
do osłabienia ważności prawa i faktu interpe- 
lowań. + 


„Objawia się to w liczbie a w sposobie odpo- 
wiedzi, jakie rząd daje, znajduje to swój wyraz. 
W pierwszej sesyi odpowiedział rząd na interpe- 


lacye 97:640/, w jedenastej 87'32°% a w czasach 
obstrukcyi spada to na 1'197/,. Rząd dr. Koer- 
bera na 5018 initerpelacyi, odpowiedział 1625. 


„Toż samo możnaby powiedzieć co do pe- 
tycyj. Wedle ustaw fundamentalnych wolno ka- 
Żdemau petycyonować, a do izby musi petycyę 
wnieść członek izby. Jest to forr a dopuszczająca 
ludność do udziału w życiu konstytucyjnem. Je- 
żeli prawo to nie ma zostać czczym wyrazem, 
to musi izba mieć czas i ochotę zbadania i zała- 
twienia tych petycyj; zaniedbznie tego abowiązku 
nie może przyczynić się do podniesienia powagi 
i godności izby. Jak izba z petycyami ludności, 
tak rząd postępuje z rezolucyami izby. 

Następnie omawia dr. Grabmayr kwestyę 
zaniedbania załatwienia sprawy legitymacyi wy- 
borów i żądań sądu o przyzwolenia do ściga- 
nia posłów. 


„ Kongres młodeczeski. 


Z powodu rezolucyi, uchwalonej na nie- 


dzielnym kongresie mężów zaufania stronnictwa 


młodoczeskiego, — którą w dosłownem brzmieniu 


już podaliśmy — pisze Czas: 


„Uchwalona w niedzielę rezolucya ma pod- 
wójne znaczenie: zewnętrzne i „wewnętrzne. 
Pierwsze polega na określeniu stanowiska Mlodo- 


czechów w parlamencie austryackim, drugie cha- 
|rakteryzguje położenie stronnictwa młodoczeskiego 


wewnątrz własnego narodu, jego stosunek do 
prądów i kierunków, nurtujących w kraju. 
„W pierwszym punkcie należy stwierdzić na 


podstawia uchwalonej rezolucyi, że polityka mło- 


doczeska ostatnich czasów otrzymała sankcyą 
zgromadzenia mężów zaufania i że na zewnątrz 


stronnictwo młodoczęeskie utrzymało w zupełności 
swoją solidarność. Wynika to ze qgamego faktu 


uchwalenia rezolucyi, proponowanej przez jednego 


z przywódców młodoczeskich, wynika dalej z tego, 
że klubowi posłów do parlamentu nie narzucono 
żadnej taktyki, ale przeciwnie pozostawiono wolny 
wybór środków, że przeto nie odebrano mu zau- 
fania, którego dotychczas zażywał. Merytorycznie 
należy również zaznaczyć dodatni objaw. Polega 


on na tem, że posłom do Rady państwa nie na- 
kazano obstrukcyi, a tylko nie wykluczono jej, 


jako jednego ze środków walki parlamentarnej. 


Z uchwał tych możnaby przeto wnioskować, że 
obstrukcya pozostanie w arsenale młodoczeskim 
jedynie jako groźbą, że w praktyce jednak Mło- 
doczesi trzymać się będą polityki. poaytywnej, 
której dowody złożyli po ciężkich doświadczeniach, 
pouczających niewątpliwie, że przez obstrukcyę 
nie dojdą do wyrównania swoich krzywd. 


na zainteresowanie się pracami izby, na posel- | kierunku pozytywnego. Z tego punktu widzenia, 
skie poczucie obowiązku, 


rezultaty praskiego wiecu powinay wzmocnić 
stanowisko Młodoczechów w parlamencie austry- 
ackim i sprowadzić dc właściwej miary niektóre 
objawy (np. wybór posła Baxy), wydęte do prze- 
sadnych, jak się pokazuje, rozmiarów. Sądząc 
objektywnie, należy przyznać miedzielnemu zgro- 
madzeniu, że okazało polityczną dojrzałość. 
Zwiększa to uznanie jeszcze ostatnia część rezo- 
lucyi, odnosząca się do organizacyi sił narodo 
wych, a proponująca radę narod 'wą, a więc 
wspólne działanie wszystkich stronnictw w pew- 
nych sprawach. 

„Nie można wydać tak stanowczego sądu, 
o ile idzie o wewnętrz'e znaczenie uchwalonych 
w Pradze rezolucyj, a więc o ocenienie, w jakich 
punktach tych rezolucyj, będących kompromisem, 
zaznaczyła się przew ga radykalnego kierunku, a 
o ile cofnąć się musieli ze swego stanowiska 
umiarkowani politycy młodoczescy. Jasnem jest, 
że owo „nie wykluczenie“ obstrukcyi « rzędu 
środków parlamentarnej wal:i, jest ustępstwem 
na rzecz polityków radykalnego skrzydła. Dla 
nich też z pewnością zamieszczono w rezolucyi 
rodzaj krytyki posłów wiedeńskich, w ustępie, 
który stwierdza, że w ostatnich czasach zaszły 
zjawiska, mogące zachwiać przekonanie wybor- 
ców, jakoby czeska delegacya trwała w opozycyi 
przeciwko rządowi. Jskkolwiek jedaak jest, sam 
fakt, że kierunek radykalny jest tak silay, że 
wyjednał sobie posłuch w programowej rezolucyi, 
nie pozwoli go lekceważyć, a z drugiej strony 
nie wyklucza możliwości jego późniejszego wzro- 
stu. Innemi słowy: otwartą pozostaje kwestya, 
o ile klub młodoczeski zawdzięcza ową zewnętrz- 
ną solidarność, o której mówiliśmy, względom na 
konieczność objawiania na zewnątrz właśnie tej 
solidarności, a o ile sile tego kierunku, który 
w rezolucyi ostatecznie zwyciężył, to jest kierun 
ku umiarkowanego. , 

„Biorąc rzecz ogólnie i porównując wyniki 
niedzielnego zgromadzenia z tą agitacyą, którą 
wszczęto w Czechach po znanej uchwale sztabu 
młodoczeskiego, dopuszczającej do pierwszego czy- 
tania budżet i ugodę, można przyjąć, że kongres 
miodoczeski sprowadzi pewne uspokojenie w sto 
|sunkach politycznych, można bowiem stwierdzić, 
że na razie przynajmniej z tej stro. y, to jest od 
wyborców czeskich, od dołu, nie grozi niebezpie- 
czeństwo wznowienia obstrukcyi. Jest to wpraw- 
dzie zażegnanie jednego tylko niebezpieczeństwa 
— gdy w austryackim parlamencie wyziera ono 
z wielu kątów tej izby — ale nizbezpieczeństwa 
z pewnościy baruzo powużnegu. 


Sprawy zagraniczne. 
Wizyty monarsze. 


Dzisiaj po śniadaniu pożegna się król an- 
gielskich z królem włoskim i Wło :hami urzędo 
wemi 1 9 godz, 8 popol. uda się z ambasady 
angielskiej, więc według zasad międzynarodowych 
z ziemi angielskiej, z wizytą do papieża, której 
szczegóły bawiący przy królu członek angielskie- 
go ministerstwa spraw zagr. ułożył wczoraj z 
kardynałem Rampollą. Król Edwxrd pojedzie do 
Wat,kanu jako osoba całkiem już wolna od obo- 
wiązków względem Włoch urzędowych, a po wi- 
zycie odjedzie prosto do Paryża. Fakt tej wizyty 
i jej szczegóły zaimponowały ostatecznie maso - 
nom — organa ich zaniechały nagle wszelkich 
przechwałsk i docinków — a jak niżej obaczy= 
my, rozsrożyły zapiekłych protestantów niemie- 
ckich. Król angielski uznaje papieża za mo- 
narchę. 

Przyjęto gościa w Rzymie z niezmiernym 
zapałem, chociaż się zdawało, że ogół ludności 
okaże się apatyczaym. Od trzydziestu lat król 
nie był w Rzymie, o kułcie dla jego osoby mo- 
wy przeto być nie mogło: tylko politycy pamię- 
tali, że Anglia była przytuliskiem Mazziniego i 
Garihaldiego, że wielce dopomogła do utworze- 
nia Włoch zjednoczonych i że wogóle stosunki 
Anglii z Włochami, pomimo pewnych dysonansów 
były i są ściślejsze niż z któremkolwiek inanem 
państwe.n „Reszta narodu włoskiego sprzyja coraz 
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R ZZ 


wszy z monarchów wiał odwiedzić Wiktora E- 
manuela IIl, który też z pierwszą wizyłą monar- 
szą udał się do Petersburga, coraz dalej odracza 
swoje przybycie. Mają natomiast Rzymianie dwie 
jedne po drugiej wizyty monarsze: władey naj- 
potężniejszyj floty i władcy najpotężniejszej armii 
lądowej. 

Cesarz Wilhelm będzie musiał w Rzymie 
przejeżdżać przez te bramy tryumfalne, które już 
służyły dla króla Edwarda, co jakoś w niesmak 
idzie Niemcom, więc wmawiają, że owe dekora- 
cye Rzymu były właściwie dla ich cesarza prze- 
znaczone | Cesarz miał tym razem przybyć do 
Rzymu, który już dwa razy Samopas urzędowo 
zwiedził, z cesarzową, ale cesarzowa jeszcze nie 
wyleczyła się zupełnie ze z'amania ręki, więc za 
radą lekarzy nie będzia towarzyszyć małżonkowi. 
Tak opiewa wersya urzędowa. Ale w kołach 
protestanckich inaczej o tem sądzą. 

Babka cesarza Wilhelma miała gorąco 
sprzyjać katolicyzmowi, podobnie też jego matka. 
Teraźniejsza cesarzowa należy jednak do zagę- 
rzałych zelantek protestantyzmu i dała to już 
przez ochmistrza swego dworu hr. Mirbacha, 
uczuć ateuszowskiej berlińskiej radzie miejskiej. 
Otóż zapewnia teraz Deutsch-Evangelssche Kor- 
respondeng, że cesarzowa jako gorąca prote- 
stantka mię chce jechać do Rzymu, aby nie to- 
warzyszyć wizycie małżonka u Ojca św. 

D. E. K. wywodzi, że gdy cesarz uda się 
do papieża jako monarchy, będzie to akcya czy- 
sto polityczno-dyplomatyczna. Cesarzowa zaś, 
której zresztą jako kobiecie nie wypadało pier- 
wszej składać wizytę, stałaby wobec głowy ko- 
ścioła katolickiego jedynie jako  protestantka 
z temi wszystkiemi uczuciami, jakie charakter 
protestancki przeżyć musi na widok papieża. 
Stałość w tym wzgiędzie cesarzowej, wiadoma 
wobec różnorakich innych prądów u dworu, ka- 
zała jej zrzec się jazdy do Rzymu, i cokolwiek 
będzie między cesarzem a papieżem pertrakto- 
wane, straci wszelką doniosłość wyznaniową. 
Niemiecki naród protestancki będzie cesarzowej 
na wszelki sposób wdzięcznym za jej odważne 
zrzeczenie się jazdy do Rzymu -- kończy du- 
chowny organ protestancki. a? 

Wywód ten jest, jak cały teraźniejszy spo- 
sób walki rozgangrenowanego protestantyzmu 
niemieckiego ze zwartym organicznie katolicy- 
zmem niemieckim, zarówno złośliwym i śmiesz- 
nym. Wszakżeż wedie konstytucyi cesarz Wil- 
helm jest summus episcopus pruskiego kościoła 
ewarzeliekiego, więc jego papieżem, i tej władzy 
swojej zazdrośnie pilnuje, a nawet na cały pro- 
tesiantyzna nieoisuki rozciągnąć ią. usiłuje obe- 
enie przez zjednoczenie wszystkich krajowych 
niemieckich kościołów protestanckich pod jedaym 
zarządem w Berlinie. Gdyby przeto chodziło 
o jaką barwę wyznaniowa, to najwybitniejszą 
w całej vełni będzie wizyta, którą protestancki 
Summiepiskop — jak go Niemcy zowią — złoty 
głowie kościoła katolickiego. 

Do Paryża przybędzie król Edward w pią- 
tek o godz. 4 popołudniu, a czekają go tam z 
otwartemi na rościerz ramionami. Wjazd jego 
maznaczono na tym samym dworcu kolejowym, 
od którego car wjeżdżał i tą samą drogą przez 
Avenue do Bois i Pola Klizejskie pojedzie, co i 
car, a nawet zrobi wielkie koło. Ulice, któremi 
gość dnia pierwszego i drugiego ma przejeżdżać 
wysadzają się na niebywały dotąd przepych w 
dekoracyach kosztem magazynów sklepowych. 
Na ulicy de la Paix (jubilerów i modystek) 
rozwiesi się siedmnaście bram tryumfalnych z 
samych kwiatów przeplatanych lampami elektry- 
cznemi i t. p. 

Król Edward znany jest Paryżanom bardzo 
z czasów swego długiego królewiczostwa, gdy 
był oraz królem mody i zadłużał się a dawał 
zarabiać Paryżanom i Paryżankom. Osobną nie- 
spodziankę urządza Jockey Ulub paryski, którego 
członkiem Edward VII. był długie lata jako 
królewicz, a który teraz na jego cześć wyprawi 
osobne wyścigi. rrzez swego ambasadora król 
kazał oświadczyć, że go radością i wdzięcznością 
napawa ta niespodzianka i dlatego przybędzie na 
wyścigi nie jako monarcha, ale jako prywatny 
„aby się w ten sposób parę godzin zabawić ze 
swymi starymi przyjaciółmi francuzkimi*, bo 


Cała opinia publiczna w Bułgaryi, organa O smutnych następstwach, jakie ten stan za „Na zewnątrz przeto rezoluzye niedzielne | więcej Francyi. czas mu nie pozwoli odwiedzić i Jockey 
wszystkich partyj politycznych bułgarskich, sym- ! sobą pociąga, piszę dr. Grabmayr : można uważać za postęp, wprawdzie nie bez-'! Wielce boh Włochów, że car, który pier- | Clubu, 
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Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 
(Ciąg dalszy, — Zobacz nr. 97.) 
Ratunku! Pomocy I 
Co się stało ? 
Zatrata nam i zguba I 
Co mówisz?! Co nam grozi?l 

— Zbójcy pewnie klasztor opadli, dysząc 
chucią morda i grabieży. 

— Żbójcy?!! 

— Straź o pomoc woła. Żołnierze wytrzy- 
mać nie mogą naporu. 

— I my niewiasty pomódz im mamy?! 

— Uciekajmy!!! 

Kilka zakonnic zemdlało ze strachu, inne 
biegną do kaplicy, krzyżem przed ołtarzem pa- 
dają, o ratunek do Boga wołają. Reszta wybie- 
gla schować się pod opiekę  Żołnierstwa, które 
broniło warowni. 

Na wałach twierdzy bój wrzał naokoło. Na- 
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jeźdzcy wdzierają się na mury, żołnierze nie- 
mieccy z rozpaczą się bronią, rąbiąc napastników 
wdzierających się na wały, rycerzy w dół strą- 
cając. 

Nierówne snać siły i nierówna walka, Sła- 
ba załoga Kalwy naporowi podołać nie może; 
kilku żołnierzy już ranaych we krwi broczy, re- 
szta z rozpaczą się broni. 

— Kto nas napada? 

-— Bóg jeden wie — rzekł Romuald. 

— Z wałów wroga nie rozpoznasz? 

— W ciemności nic nie widać. Obce jakieś 
wojska, nieznany rynsztunek i sztandary. Ci, co 
ze wsi za mury się schronili, wiedzą tylko tyle, 
że kilka pułków klasztor otoczyło, że mur żelaz- 
nego rycerstwa nas opasuje. 

— Zginiemy!l.. zawołała ksieni, ręce zała- 
mując. 

— Otuchy, matko, nadziei! Po moim trupie 
tu wejdą — zawołał mężny Romuald, zachę- 
cając żołnierzy do rozpaczliwej obrony. 

Ale niema już i mężny Romuald wiary w 
ocalenie i nadziei ocalenia, Najeźdzcy przerzucili 
przez zerwany most drewniane ligary, w bramę 
toporami walą, wierzeje wyrębując, do twierdzy 
się wdzierają. Chwieje się w posadach brama, 
drży od uderzeń siekier, straszny łomot serca ob- 
lężonych przeraża. 


i Spółka. 
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Specyalny skład aparatów i 
przyborów Fotograficznych 


— Śmierć nami! 

— Nie ma zaiste nadziei, 

A grad uderzeń na drewnianą bramę pada, 
warczą siekiery, któremi najeźdzca drzwi rąbie. 

Zachwiała się brama i runęła na ziemię. 

— Do mniel! — zawołał na żołnierzy Ro- 
muald. — Bramy niema, piersiami klasztor za- 
słonim!! 

— Krew za ciebie, matko, przelejemy!! — 
wołali głośno żołnierze. 

W pustej czeluści wierzei, na miejscu bra- 
my, stanęła druga brama ze szeregu zbrojnych 
ludzi. 

— Puszczajcie! — krzyczały z zewnątrz o- 
kropne głosy. 

— Precz, zbójcy | 
W pień was wysieczem | 
Morduj ! 1 
Go to za jedni? 

Zbójey ze Saksonii! Rabusie z nad Renu. 
Nie! nie. Czeską mowę pośród wojska 
słyszę. 

— Książę czeski Bolesław, wojsko na nas 
wiedzie... *) 

— Książę polski Mieszko oblega warownię. 


*) Odę z klasztoru w Kalwie porwał dla Mie- 
szka, czeski Bolesław II. 


— Kto?!! — zawołała Oda. 

— Mieszko!! Widzicie? To on! O! Z Bo- 
lesławem czeskim rozmawia, o zdobyciu twierdzy 
radzi, błyszczącym mieczem żołnierzom drogę po- 
kazuje. 

Oda zbladła, Patrzy przez bramę iskrzącemi 
oczami, za chwilę na twarzy zjawił się śmiech, 
wnet lica jej jako róże zakwitły... Przedarła się 
przez tłum zakonnic. 

— Kto mówisz? — zapytała Romualda — 
kto tam jast?! | 

— Mieszko, książę polski — odrzekł wal- 
czący z przemocą Romuald, zachęcający garstkę 
żołnierzy, których siły słabły, których męstwo na 
widok licznego nieprzyjaciela nikło, a serce chwy- 
tał strach. 

— Poddajmy się! wołali pobladli z trwogi 
przed śmiercią żołnierze. 

— Do uogi nas wytną ! 

— (o? Ta hołota?! Te psy słowiańskie? ! 
wołał zaciekły Romuald. 

— Poddajmy się! 

— Jeśli się poddamy, darują nam życie. 

— Nie podołamy przemocy! 

— Śmierć temu, kto wspomni o poddaniu 
— krzyknął Romuald, nieprzyjaciół mieczem rą- 
biąc, wejście do bramy piersią zasłaniając 

Męstwo twoje i rycerska cnota zgubiła cię 


biedny Romualdzie. Bo na zatracenie twoje zja- 
wił się nieprzyjaciel nowy i niespodzjewany... 

Oda patrzy chwilę na zastępy nieprzyjaciół, 
jakoby wzrokiem w tłumie wrogów kogoś szu- 
kała, jakby wahała się chwilę,.. 

Wzrok utkwiła wdaj, w biąsku, zsiężyca gre- 
brzysta zbroja strojnego rycerza migoce... usta 
hrabianki się rozchyliły, dech wstrzymała, spoj- 
rzała na oblegających i na Romualda, który jak 
lew bił się za stu... 

Myśli Oda, patrzy w bramę... 

Przy wejściu do bramy stała wielka i ciężka 
miedziana konew do wody. Ujęła ją w rękę Oda, 
wpadła w braw ę jak szalona, impetem wielkim 
rozwaliła konwią łeb mężnemu Romualdowi i 
pobiegła w sam środek wojsk nieprzyjacielskich, 
wołając: 

— Mieszku!!| Panie mój!!! 


* 

Gdy Oda.z murów klasztornych wybiegła, 
w tejże chwili ustąpiło wojsko, do wsi Kalwy 
się cofając. 

Czeski Bolesław surowe rozkazy wydawał, 
aby żolnierstwc nie tknęło miejsca świętego, nie 
ważyło się targnąć na klasztor, żadnej krzywdy 
świątobliwym pannom nie czyniło. 

(Cieg dalszy nc stapi.) 


poleca Świeże filmy, płyty i papiery, uskutecznia techniczne wykańczania fotografij. 
Pracownia i nauka dla pp. amatorów fotograficznych bezpłatnie. 
we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


Oenniki na żądanie gratis. 
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Telegram paryzki dodaje: „To serdeczne 
wyzbycie się etykiety ze strony króla wywarło 
tutaj wrażenie jak najlepsze; przypominając, jak 
to jako królewicz lubianym był w kołach świata 
paryzkiego, wielką też wyświadcza przysługę no- 
wemu polityki francuzko angie!skiej kursowi": 

Zdawałoby się, że wizyta króla angielskiego 
w Paryżu bardzo niemile dotknie Rosyan. Prasa 
rosyjska jednak potępia nacyonalistów francuzkica, 
których jeden odłam wzywa do demonstracyj 
przeciw monarsze Anglii i gwałtownie agituje 
przeciw rewizycie luoubeta w Londynie i po- 
wiada: 

„Zbliżenie anglo-trancuskie jest naturalnym, 
zupełme prawowitym wynikiem wypadków czasu 
ostatniego, które też podobne zjawiska w Euro- 
pie lądowej wywołały. Czyliż nie byliśmy świad- 
kami zbliżenia między Francyą a Włochami, 
między Rosyą » Austro- Węgrami, między Rosyą 
a Włochami? Dlaczegożby Francya, szanując swo- 
je stanowisko jako sojusznicy Rosyi, nie mogła 
zajmywać się wytworzeniem lepszych stosunków 
a Anglią, zktórą beztego związana jest dla wielce 
poważnych interesów handlowych  Dlaczegożby 
Loubet nie był obowiązanym do grzeczności 
w obec króla Edwarda? 

„Dla Rosyi zbliżenie anglo-francuzkie nie 
tylko żadnych nie przedstawia niedogodności, ale 
owszem może być wiełce pożytecznem. Szczegól 
nie zaś może ono mieć wagę w oczach tych 
działaczy politycznych, którzy spostrzegają, że 
polityka Niemiec na Wschodzie przybrała roz: 
miary niezwyczajne i muszą oglądać się za 
kontrwagą. W obecnych warunkach byłoby zbli- 
żenie między Anglią a Francyą także dla Rosyi 
bardzo a bardzo pożytecznem*. 


| 
Ki orespondencye. | 
Wenecya, 26 kwietnia. 


(Położenie kamienia węgielnego pod Campanile di 
San Marco. — Pomnik Selvatica. — Z międzyaa- 
rodowej sztuki.) 


Piękna Wenecya święci teraz szereg uro- 
czystości ku uczczeniu sztuki; pierwszą z nich 
prima pietra pod nową dzwonicę św. Marka. 
Ceremonia wczorajsza odbyła się z wielką pompą 
i powagą; było to prawdziwe święto narodowe. 
Uczestniczyły w niem nieprzejrzane rzesze ludno- 
ści. Całe miasto było przyozdobione dywanam:, 
zielenią i chorągwiami. Dla szczupłości miejsca 
wstęp na plac św. Marka był za biletami. Miej- 
sce pod dzwonicę otoczyli karabinierzy; loże za- 
jęły damy z patrycyatu weneckiego, przybrane w 
wykwintne tozlety. Dachy okolicznych domów i 
pałaców czerniły się od młodych Wenecyan, żąd: 
nych widowiska. 

Przed bazyłikami wzniesiono trzy kolosalne 
reje kruszcowe (raz na zawsze); na szczytach 
rozpięto sztandary narodowe. Z wieżyc bazyliki 
powiewały starożytne proporce jedwabne: lwy 
złote na tle purpurowem. Popołudniu o godz. 3 
plac był szczelnie zapełniony publicznością, gołę- 
bie niechętnie przeniosły się na kopuły bazyliki i 
dachy prokuracyj i pałacu dożów. Sindaco i agse- 
sorowie przyjmowali uczestników uroczystości : 
przybyli: ministrowie z francuskim ministrem 
oświaty Chaumić, admirałowie, damy dworu, 
prezydenci miast sąsiednich, senatorowie deputo- 
wani, w końcu kardynał, patryarcbha weneck. w 
otoczeniu prałatów i licznego kleru. Gdy zastępu- 
jący króla hrahia Turynu zajął miejsce w loży 
królewskiej, kapela zagrała Marcia Reale. Mowy 
wygłosili: prezydent miaata i ministrowie. Sinda- 
co hr. Grimani, że za 4 lata, albo może jeszcze 
prędzej będzie ukończoną budowa nowego Cam- 
panile'a. Po mowie ministra Chaumie muzyka 
zagrała Marsyliankę 

Nastąpiła chwila podniosła: patryarcha 
przywdział szaty pontyfikulne, na głowę włożono 
mu złotą mitrę. Z pastorałem w ręku, po;rze 
dzany przez liczne duchowieństwo, prz, stąpi ks. 
kardynał do platformy. By! to moment dziejowy ; 
mnóstwo fotografów uwieczniło tę chwilę uroczy 
stą. Powstała cisza uroczysta. Patryarcha ujął 
złotą kielnię w rękę, nie rzucił jedrak pierwszy 
wapna na kamień (jak mu to wypaizło z dosto- 
jeństwa), lecz podał kielnię hr. Turynu. Stryj 
królewski drżącą ręką dokonał ceremonii, poczem 
akt symboliczny powtórzył ks. kardynał, a nastę- 
pnie ministrowie, sindaco i architekt Beltrami. We- 
wnątrz kamienia węgielnego umieszczono pergamin 
w stylu „quattrocento oraz monety wspćłczesne. 
Kardynał wstępuje na estradę i błogosławi |'am 
panile, poczem wygłasza krótsą przemowę, dzię- 
kując hr. Turynu i dygnitarzom za uświetnienie 
uroczystości. Gdy szończzył, hrabia przystąpił doń 
i uściskał mu dłoń serdecznie. Ceremonia skoń- 
czona. Powracających dygnitarzy żegeano dźwię- 
kami muzyki, okrzykami, powiewano chustkami 
i kapeluszami. 

Dotąd pogoda była słoneczna. O godz. 5 
zerwała się nagle burza z grzmotami, piorunami 
i gradem; plac św. Marka szybko opustoszał. 
Rada municypalna wydała wieczorem bankiet na 
cześć gości, podczas którego wygłoszono liczne 
toasty. 

Gdy się nieco wypogodziło, dokonano przed 
wieczorem w „Uinidni publici* ousłonięcia po- 
mnika Ryszarda Selvalico. W uroczystości ucze- 
stniczyli dygnitarze 1 liczne stowarzyszenia z cho 
rągwiami. Mowy wygłosili: poseł Manzato, pre- 
zydent hr. Grimani i minister oświaty Nasi. 


Matkobójstwo czy samobójstwo. 


przez siepaczy moskiewskich wylaną w dziejach 
zapisana; cały kra, zniszczony został pożogą, ro- 
dziny okryte żałobą. Po długich latach przygnę 
bienia ocknął się naród i zaczął myśleć o swej 
przyszłości. W zbołałej piersi miał mimowoli śal 
do Polski, za sprawiono mu ciężki zawód. Żal 
ten wzniecany uciskiem twardej ciemiężcy ręki, 
rósł z każdem pokoleniem i przemienił się w in- 
dyferentyzm dla sprawy polskiej. Młoda Litwa 
przejęta ifeą narodowościową, wytworzyła liczne 
stronnictwo antypolskie, dążące do samoistności 
narodowej. Oskarża ona Polskę, że jej w ele ohie- 
cywała, bez przeświadczenia, czy dotrzymać 
zdoła; że pierwsza opuściła plac boju, a ją 
na zgnębienie Moskali zostawiła. Skarzą się mię- 
dzy innemi Litwini, że kiedy wysłali do War- 
szawy delegatów w wrześniu 1863, by się do- 
wiedzieli, kiedy wyhuchnie powstanie, to Kra- 
szewski „nie podzielał obawy rychłej walki* i 
członek rządu narodowego Giller zapewniał ich, 
„że stan obecny długo się jeszcze przewlecze”, 
a Jurgens, także członek rządu narodowego są- 
dził, „że stan obecny długo się jeszcze przewle- 
cze“. (Patrz „Historya dwóch lat 1861, 1862,“ rt. 
448, Tom V 

Mógłbym więcej przytoczyć z historyi po- 
wstania argumentów, mogących zrazić Litwinów 
do wstąpienia w szeregi powstańców pod dowódz-! 


Międzynarodowa wystawa sztuki przedsta- 
wia się imponująco; jest piękniejszą od wszyst- 
kich dotychczasowych, Uwaga kcncentruje się na- 
turalnie około salonów włoskich, urządzonych ele- 
gancko, z wielkim smakiem artystyczuyra. Sala 
lombardzka należy do najbogatszych. Z pomięd:y 
utworów wystawionych wyszczególniają się prace 
takich wybitnych sił jak: Agazzi Balestrini, Bez- 
zaro, Belloni, Bianchi, Cairati, Cavaleri, Ferragu- 
t, Lengini, Mentessi; Carminati, Rossi, Vedani, 
Broggi i innych. 

Wczoraj wieczorem odbyło się przedstawie- 
nie galowe w teatrze La Fenice; d<ewano .Iru- 
badura*; w loży królewskiej zajął miejsce hrabia 
Turynu. Aleksander Strawiński, 


1 Rzym 27 kwietnia. 
(Uroczysty wjazd Edwarda VII do Rzymu ) 


Przyjęcia głów koronowanych w R"”ymie nie 
należą do rzeczy nadzwyczajnych.  Dziejopisarze 
opowiadają, z jaką pompą i okazałością gościli 
papieże w murach swej stolicy monarchów kato- 
lickich. Niebywały przepych rozwijano też w 
Wiecznem Mieście, gay ad limina apostolorum 
przybywały poselstwa zagraniczne. Piórem i pen- 
dziem uwieczniono pamiętny wjazd Oss: lińakiego 
do Rzymu, któremu zgotowano przyjęcie iśce 
monarsze. A i goście papiescy roztaczali wielki 
przepych w swych strojach i rynsziunku, ilekroć 
przybywali do Rzymu; dość wspomnieć, że ru- 
maki, które wiozły świetny orszak Ossolińskiego, 
miały szczerozłote podkowy. 

Po zaborze Rzymu rzeczy u: gi5 graustownej 
zmianie; ustały odwiedziny władców katolickich, 
a natomiast zaczęli odwiedzać to miasto jako 
stolicę Włoch panujący akatoliczy, których noga 
nigdy przedtem nie przekroczyła była progów 
Miasta Swiętego. Po królu pruskira kn ź Czar- 
nogoraki, potem zapowiedział swe odwiedziny 
car rosyjski, a okecnie bawi tu głow:. kcżoi ła 
anglikańskiego kró! wielkiej Vrytanii i ceszrz 
Indyj 

Na pierwszą gościnę tego monarchy zarówno 
dynastya sabaudzka, jak rząd włoski. jakoteż i 
municypium rzymskie poczymły rozległe przygo- 
towania. Władcę najpotężniejszego mocarstwa 
morskiego, panującego nad 300 milionami dusz, 
postanowiono olśnić przynajmniej zewnętrznym 
przepychem monarszym. Nie myśląc zastanawiać 
się nad znaczeniera politycznem tych odwiedzin, 
przedstawię czytelnikom łasety Narodowej ma- 
lowniczy obraz, jaki się roztaczai przed oczami 
widza przy dzisiejszym wjeździe Edwarda VII do 
Rzymu. Z góry powiem, że obraz to był przepy- 
szny, niepospolity. Barwności jego bra owało 
tylko kolorów, które zwykliśmy widzieć przy ta- 
kich okazyach w pańs'wach katolickich. Oto w 
samem sercu świata katolickiego, na uroczystem 
przyjęciu gościa r onarszego. me widać było ani 
purpiry kardynslskiej, ani fioietów książąt Ko- 
ścioła, A jakby je chętnie król włoski chciał wi- 
dzieć w swem otoczeniu! Wie cn do rze że « 
Rzymie papieży do tego nigdy nie dojdzie. 

Na powitanie gościa wyjechał Wiktor Ema 
nuel z wszystkimi książętami domu Sabaudzkie- 
go. Orszak królewski, wyjeżdżający z Kwiryrału 
(dawnego pałacu papiezkiego) poprzedzało dwóch 
trębaczj-kirasyerów, za nimi ośmiu kirasyerów 
w wielkiej gali, wszysey na koniech. Następnie 
jechało sześć otwartych powozow dworskich, 
wiozących dygnitarzy cywilnych | wojekowych. 
Karetę królewską a la Daumont. zaprzęgniętą 
w cztery konie, poprzedzał konny walet w białej 
peruce i w czerwonym uniformie. Król jechał 
na dworzec w towarzystwie książąt, z powrotem 
w karecie zajęli miejsce tylko obaj królowie. 
Orszak zamykał liczny szwadron kirasyerów. 

Na dworcu byli zgromadzeni „kuzyn: króla" 
właściciele kordonu Anuncyaty, ministrowie, se- 
natorowie, posłowie ità. Z publiczności miała 1a 
dworzec dostęp siewielka ilość osób zaopatrzo - 
nych w zaproszenia. 

Gdy nadjechał pociąg dworski, Wiktor 
Emsnvel przystąpił do stopni wagonu, z którego 
wyszedł pospiesznie Edward VII i ucałował trzy- 
krotnie króla włoskiego, a książąt powitał ści 
sk'am dłoni, Muzyka zagrału hymn God save the 
king (na znaną wam nutę „Cześć polskiej ziemi*) 
i królowie odbyli przegląd kompani honorowej. 
Na widok rosłych grenadyerów krol Edward 
uśmiechnął się z zadowoleniem. Cate powitanie 
trwało niespełna 10 minut, gdy* na dworcu nie 
było żadnych przedstawień 

Wzdłuż drogi do pałace irae wskiego (od- 
łeglość nie zbyt wielka) ustawione były gęste, 
podwójne szpalery wojska. Dla bezpieczeństwa 
osobistego monarchów sprowadzono z całego 
kraju a także z Anglii najsprytniejszych detekty- 
wów, którzy byli zmieszani z publicznością. Gdy 
królowie wsiadali da powozu, zerwały się grom- 
kie okrzyki: evvśva! oraz oklaski, które nie usta 
wały przez całą drogę. Na pl. Esedra, tuż przy 
wjeździe na via Nazionale (bardzo sze:oka ulica, 
zabudowana wyłącznie nowymi gwachami) powi- 
tala gościa rada municypalna, zachowując nrzy 
tem, nigdy w Rzymie nie praktykowany cere- 
moniek. 

Na spotkanie Edwarda VII wyjechał orszak 
municypalny z Kapitolu, przez place Ara Cneli i 


| del Gesu, via del Plebiscito na via Nazionale. Or- 


szak poprzedzało 4 trębsczy. 12 waletów, t. zw. 
fedeli, oraz oficer siraży ie sziwaduren m. Rzy- 
mu, przyozdobionym złotym madalem, dalej 14 
s'rożóków (eigil:) ze sztandarami tyloż dzielnie 


twem dr. Lewakowskiego ; ale myślę, że już po- 
dane starczą szanownemu czytelaikcwi do wyro 
bienia sądu o grzesznych zan:egach cvażamutenia 
rołodzieży. 

Według opinii p. dr. Lewakowskiego, to 
skruszenie nałożonych na nus kajdan r.że na 
stąpić tylko wspólpemi siłami wszystkich trzech 


nrredów Polski, Litwy i Rusi. A zatem po Li 


Rzymu, usiawionych w 2 szeregi, Trębacze i wa- 
leci mieli na sobie wspaniałe uniformy czerwono 
żółte, używane przy wielkich ceremoniach. Sin 
daco ka. Colonna jechał w powozie, przyozdo- 
hbionym tradycyjną wilczycą w 3innych powozsch 
jechali członkowie rady. 

Orszak tən zatrzymał się przed wielkim 
portykiem, obok którego ustawiona była tr buna, 
zajęta przez radę miejską. W tem miejscu powóz 
królewski się zatrzymał, królowie wysiedli i wte- 
dy Sindaco otoczony radą, cdczytał krótki adres 
powitalny, w którem było powiedzianem, że Ed- 
ward jest nietylko gościem króla, ale też i mia 
sta Rzymu. Następnie ruszył ku miastu orszak 
monarszy a za nim municypalpy. 

K. Roszczyc. 
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"A0ÓW, ki 29. Kwietnia 1903. 


ká ziewdzryy ki. 

W. czwartek 30 kwietnia Katarzyny Sen: — Gr. 
kat. Symeona M. Kal. słow. Chwalisławy. 

Wschód słońca 4'51, zachód 7-04. 

W piątek 1 maja Filipa i Jakóba. — Gr. kat. Jo- 
anna Prop. — Kal słow. Lubomira. 

Wschód słońca 4:49, zachód 7:06. 

W sobotę 2 maja Zygmunta króla. — Gr. kat. 
Joana Weł. Kal. słow. Wityraira. 

Wschód słońca 4'47, zachód 7 08. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł w etery- 
narzy pow.: Ferdvnanda Zórnera z Dąbrowej do 
Szćzak: wej, Andrzeja Kukaszewskiego s Czortko- 
wa do Dąbrowej, Józefe Wędrychowsiego z Kol- 
buszowej do Grybcwa, a asystentów weietynery)- 
nych : Jana Frenkiewicza z Podwołoczysk do Bro- 
dów, Jakóba Piotrowicza ze Szczakowej do Stryja, 
Stanisława Mamaka z (łrybowa do Czortkowa, 
Włodzimierza Hiolskiego z Żywca do Horedenki. 


Wielkie ćwiczenia wojskowe, które odbędą 
aig w okolicy Komarna w obecności cesarza, będą 
— jak donosi Zg, poł. bardzo interesujące We 
zmą w nich udział trzy dywizye kawaleryi (Trup): 
Divis), jarosławska, lwowska i stanisławowska z 
należącymi do uich oddziałami piechoty. W koń- 
cowych ćwiczeniach, która głównie będą miały na 
celu okazanie jej zdolności wywiadowczych, weżn.18 
prawdopodo"cie udział csę*6 korpusn VI (koszy 
ckiego) Wskazuje na to termin zakończenia tych 
ówiczeń, a mianowicie 16 września, podczas gdy 
ówiczenia innych kcrpusów skończą się znacznie 
wcześniej, 


Kronika Iwownka. 


== Arcybractwo N Panny Maryl, królowej ko- 
rony polskiej, wydało następującą odezwę: Doro- 
czna uroczystość Najśw. P. Maryi Królowej korony 
Polskiej -- święcona w pierwszą niedzielę Maja — 
jest jedną z najdroższych i najważniejszych dla 
nas. Jest ona spełnieniem uroczyście poprzysięźo- 
nych ślabów w imieuiu narodu przez króla Jana 
Kazimierza i stanu Rzeczypospolitej. Jest uajwy- 
mowniejszym wysaze.1 tej czci głęlosiej, jaką Po- 
lacy otaczali i otaczają Imię Najśw. Bogarodziciel- 
ki. Cześć Najświętszej Panny Maryi jako Królowej 
Korony Polekiej — je t najsilniejszym i niczem 
nie rozerwalnym węzłem, suajającym n:a wszyst- 
kioh bez różnicy stanów i dzislnie, w jedno mo- 
carstwo duchowe, Pokąd biwiem będziemy wi-rny - 
mi sługami Maryi — jako Bogarodzicielki :. Kró- 
wej naszej — żadna przemoc na Świecie zniweczyć nie 
zdoła, ni wyrwać z serc naszych poczucia jedności 
i mocy, Jeżeli zaś kiedy -- to w roku bieżacym 
uroczystość Naiświętszej Panny Maryi jako Kró- 
lowej naszej, o ile tylko to moś iwe, powinna być 
wspanialszą i powszeshniejszą n.ż kiedykolwiek. 
Raz, że schodzi si} z rocznicą Konstytucyi 8 ma- 
ja, tego wiekopomnego aktu w duchu poprzysiężo 
nych ślubów ; powtó:e, iż święcić ją mamy w ju 
bilenszowym "rokn Oca św. Leona XIII., któremu 
zawdzięczamy usankcyonowanie i uświęcenie dzieła, 
mającego na celu, w myśl SŃlubów Jans Kazimie= 
rza: poprawę doli ludu i klas pracujących, oraz 
pomnażanie czci Najświętszej Panuy, jako Królo- 
wej Korony Polskiej- Gdzie tylko więc choćby naj: 
mniejszy kościółek lub kaplica się znajduje, zbierz 
my się w dniu tym gromaduie i uroczyście. 
Prośmy Najświętszej Królowej. by ubłagała u Syna 
swego zamiłowanie nad narodom naszym, tak do- 
tąd nękanym i uciskanym. Promy o oświecenie 
zbłąkanych — a dla wyziębłych: o żar miłości, 
wiary i nadziei Prośmy usilnie o łaskę: „pozna- 
nia czasu nawiedzenia Pańskiego. W tym też 
duciu — w kraju czy obczyźnie — i tam, gdzie 
woluio — i tam, gdzie dotąd nam zabraniają czcić 
Najświętszą Pannę, jako Królowę Polskiej Korony 
— wdzędzie i wszyscy, w dniu Jej poświęconym, 
złączmy się tem cichem, a wznivzłem  pobożnem 
wezwaniem: „Królowo Korony Polskiej módl się 
za uami* Któż zatronić jest w stanie tego za- 
świadczenia przed Bogiem: żeśmy jednością niero- 
zerwalną — Królestwem Maryi Jakaś w tem mo- 
rala potęga! 
Dnia 3 maja, jako w pierwszą niedzielę te- 
go miesiąca w iyl uroczystych Ślubów króla Ja- 
na Kazimierza i stanów rzeczypospolitej odbędzie 
sią > godz. 1(! r:no w kościele archikatedralnym 
lwowskim solenne nahożeństwo ku czci Najświę 
tszej Panny Maryi jako Królowej Korony polskiej. 

== Wizytacya ks arcybiskupa Bilczawskiego 
W ostatnich dniach wizytował ks. arcybiskup 
szk łę żeńską im. św. Anny. W kilku k.asach był 


duż > zdziałać nie mógł i w historyi śladów jego 


,obecny ks. arcybiskup nu lekcyach religii, poczem myśl, 


dziatwa zgotowała mu gorącą owacyę, W pięknie 
udekorowanej sali powitała ks, arcybiskupa dyre- 
ktorka Wincentyna Longchamps pięknem przemó 

wieniem, poczem nastąpiły deklamacye i śpiewy. 
Ks. arcybiskup wzniosłemi słowy zachęcał młodzież 
do miłości Boga i ukochania prawdy w życiu. | 
Przed odejściem udzielił gronu nanczycielskiemu i 
dziatwie apostolskiego błogosławieństwa i rozdał 
wszystkim zebranym obrazki, 


Na politechnice lwowskiej złożył drugi 
egzamin rządowy na wydziale inżynieryi p. Wła- 
dyaław Piotrowski. 


Rada m. Lwowa prowadziła wczoraj w dal- 
szym ciągu szczegółową dyskusyę budżetową. 
Prof, Dzieślewski odczytał pismo dra Głąbiń- 
skiego, w którem ten reaguje na zarzuty, które go, 
jako referenta badżetu gminy lat poprzednich, 
spotkały na poprzedniem posiedzeniu rady ze stro- 
ny dra Rutowskiego. Rzekome omyłki mu wytknię 
te redukują się do przekroczeń budźetowych ponad 
kwoty preliminownne. 
Poniewa$ pismo p. Głąbińskiego skierowane 
było głównie przeciw drowi Rutowakiemu, on więc 
na nie odpowiedział i twierdził, iż p. Głąbiński się 
mylił, choć nie jemu, ale byłej komisyi budgeto- 
wej należałby się ten zarzut. Pomylono się miano- 
wicie w preliminowanych dochodacu, a więc opty- 
xizm był i po jego stronie i mie może optymi- 
stycznym nazywać budżetu tegorocznego. 
Uchwalono najpierw trzy pozostałe jeszcze 
rubryki rozchodów, mianowicie: 
Wydatki rozmaite o . 
Odsetki od kapitałów biernych . 1,156.051 
Raty ns umorzenie kapitałów biernych 180.118 
z tem, ża teatrowi miłośników sceny, zwanemu lu- 
dowym przyznano sBubwencyi 1000 kor. rocznie, — 
i przystąpiono do działu przychodów. 
Dochód: z xzeżni miejskiej prelimincwano na 
135.902 kor.. z miejskiej kolei ełektrycznej 128.106 
koron, z zakładu dla ele'trycznego oświetlenia 
55.304 koron, z gazowni 128.512 koron, z wodo- 
ciągów 358.970 k, przyjęło też dalsze pozycye 
budżetu przychodów bez dyskusyi. 
Budźat funduszu szkoli ego referował profesor 
dr. Ciesielski. W dyskusyi nad tym bacźetem za: 
brał głos radny p. Jaworski Wskazał na nie 
zmierzie wielką we Lwowie liczbę analfabetów i 
to nawet w wieku szkolnym będących, na brak sił 
v uczycielskich, na brak szkół, na złe pomieszcze- 
nie wszystkich dzieci szk. lnych Wskazał dalej na 
niedustateczne uposażunie gimnastyki w szkołach 
ludowych lwowskich, na nie ostateczny system wy- 
chowanis, Wskazał też na niestosunkowo niskie 
wynagrodzenie tymczasowych lub młodszych sił 
nanczycielskich, nie mówiąc już nic o wynagro- 
dzenia za naukę gimnastyki, Żądał lepszego w tym 
kierunku uposaż>nia, toż samo gier i zabaw dla 
młodzieży. Kenieczną jest reforma szkół naszych 
pod względem hygienicznym, bo stosunki pod tym 
względem są urągające wszelkim wymogom zdro- 
wolnym. Stawia rezolucyę, by magistra! wspól- 
nie z fizykatem przeprowadził rewizyę szkół lwow- 
skich pod względem hygienicznym, Uważa pan Ja- 
wo ski za konieczne, by w salach szkolnych nie 
było pomieszezonych więcej niż 50 dzieci, a nie 
tak jak dziś, po 70 lub więcej, W drugiej rezolu- 
cyi żąda p. Jaworski upowaźnienia rady szkolnej 
okręgowej na wstawienie do budżetu 3000 koron 
na zazupno książek dle bibliotek szkolnych. Inna 
iezolucya dotyczy Żądania założenia krajowego za- 
kładu dla dzieci moralnie zaniedbanych. Mowca 
jest zdania, że w sprawach szkolnictwa we Lwo- 
wie dzieje się wszystko dotąd bez planu; w jsdoej 
dzielnicy jest skola obok szkoł,, w innych są 
bardzo daleko położone. Kreuje się szkoly, choć | 
nie tou dla nich pomieszczenia. W końcu żąda 
mowca przyspieszenia stabilizacyi nauczycielek » 
regnlarniejszego niź dotąd rozpisy wania konkursów 
na posady nauczycielskie. Pożądanem byłoby też, 
aby rada szkolna okręgowa, okazywała więcej ser 
ca dla nauczycielstwa. Wystąpił też p. Jaworski 
przeciw biarokratyzmowi w szkolnictwie w kores- 
pondowaniu rady szkolnej okręcowej z kierowni- 
kami szkół, Wnosi rezolucyę, by z interkalaryów 
utworzono dwa styp'ndya dla nauczycieli na wy- 
jazd za granicę na studya. Wnioski p. Jaworskie- 
go poparł p. Chołodecki czyniąc dodatkowy wnio- 
sek o ustanowienie dyżurów gospodyń przy szkole 
Jadwigi. 
N2 tem dyskusyę odroczono do dziś, 
Testament ś. p laslńskiego zastał jaś 
otwarty i zawiera następnjące postanowienia: Cały 
majątek wynoszący 300.000 k. zupisnł dla tow 
lekarskiego, obciążając spadek następującemi lega- 
tami: siostrzenicy swej rentę dożywotnią w sumie 
800 kor. miesięcznie, którą po jej śmierci pobierać 
ma jej syn dożywotnio; służącemu swemu 60 kor. 
miesięcznie a ns swój pogrzeb 10 koron. Resztę 
z tego co zazwyczaj kosztuje pogrzeb kazał roz 
duć między ubogich. Ponieważ zwykły pogrzeb I. 
kl. kosztuje 1000 kocon, rada zawiadowcza Tow. 
lekarzy gal., stosując się do woli zmarłego, 2 su 
my zapisanej wyznzczyła 1000 koron, z tego na 
pogrzeb przeznaczyła 10 koron, zaś 990 koron do- 
stanie się ubogim. 

"Wykonawcą testamentu jest adw dr, Wald- 
man, przyjaciel 6. p. dr. Jasińskie;:o, Testament 
znajduje sią w depozycie saącowym, Odpis jego 
otrzymał wiceprezes Towarzystwa lekarzy gal. dr. 
Opelski. 

Nauczyciele iwowscy szkół przemysłowych 
uzupełciających na odbytem pod przewodnictwem 
inspektora p Bruchnulskiago zgromadzeniu powzięii 
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Wasza opieszałość, ociąganie się 


może odroczyć chwilę szczęścia ogólnego. Nie 


czy ności doszukać się trudno*. Wszelkie komen- |stawajcie się wintymi wstrzymania odrodzenia 


tar.:e zbyleczre. 

Rzyd narodowy dla poruszenia Rusi, wysłał 
po styczpiowem powstaniu do zabużańskich mig- 
szkańców złotą hramotę 5 lutego 1863 rokn, któ- 
rą w skróceniu: podaję: (Hssterya powstania na- 


twie, skutek nadziei pokładanych w Rusi zważyć |pocn polskiego w roku 1861 do 1364 Tom I, 
i ocenić ich następstwa wypada. Bozmaite po- istr, 155, przez Gillera.) „Komitet centralny naro- 


budki kierowały rewolucyonistami do wciągmięcia 
Rusi w powslanie. Przyborowski tak œ n.ch ni: 
sze: („Histocya 6 miesięcy'. Ustęp z dziejów 
1862 roku. Stron 328.) „Miłkowski (T. T. Jeż) 
radził, by wstrzymać się z powstaniem do maja, 
przyczem osobliwsze wygłaszał zdani», świadczą- 
ce o dziwnych wyobrażeniach i o dziwniejszej 
jeszcze logice rewolucyonistów tej epoki. Pr<ewi- 
dywał on, że powsłanic wpadnie, jednakże doma- 
ga? się, by owo nastąpiło è by Ruś w nie wcitą- 
gniętą sostała. W razie takim bowiem, mówił, 
pozostanie fakt, świad :zący wobec świata i wo- 
bec naszego własnego sumienia o prawach Pol- 
ski, do tej całości politycznej, jaką dla niej dzieje 
zrobiły“. Ma racyę Przyborowski, że dziwną mieli 
logikę ówcześni rewolucyoniści — a ja dodam: 
i potworne sumienia, żądne krwi tysięcy ludzi, 
dla zadokumentowania przynależności przed wie- 
kiem Rusi do Polski i dogodzenia szatańskiej py- 
sze. O powstaniu na Rusi podaje między innemi 
tenże Przyborowski: (Tamże str. 240.) „Komitet 
centralny mianował kierownikiem czynności przy - 
gotowawczych do powstania na Rusi Zygmunta 
Miłkowskiego, powieściopisarza, który jednak, nie 
będąc na miejscu i siedząc w Mołdawii, nie 
mógł wiele robić i wpływać na rozwój orga- 


dow 7, jako tymczasowy rząd narodowy, do braci 
Rusinów: 


„Okorągiew powstania zatknięto na ziemi 
polskiej. Walka o niepodległość i wolność Polski, 
Li +y i Rusi już rozpoczęta przez młodzież war- 
szé «ską, opierającą się gwałtom moskiewskiej 
br: uki. Pod zaaki narodowe spieszą zewsząd gro- 
me iy ludu, z bronią z rąk wroga wydartą i ko- 
sami roinkuw nie jeden cios zadany wrogom. 
Powstanie szerzy się i wzmacnia, bo hasłem 
jego jesi wolność i szczęście narodu, a pierwszym 
jego czynem było wymierzenie sprawiedliwcści 
liczaej klasie włościan. Przez ogłoszone dekre- 
tem Rządu Narodowego uwłaszczenie, zyskaliśmy 
niony uow;ch obywateli, którzy pomimo różnie 
wiury i języka, używać mają jednych i tych sa- 
mych praw, wolna o swoim losie stanowiących 
obywateli. 

„Bracia Rusini! Ziemia wasza od tylu wie- 
ków dzieląca z rezztą Rzeczypospolitej wspólne 
szczęście i niedolę i dzisiaj rozbrzmieć powinna 
okrzykiem wolności 

„W jedności, wytrwałości i w walce zacię - 
tej, nieustraszonej i stanowczej, znajdziemy rę- 
kojmią zwycięstwa. Do tej walki, Rusini, wzy- 


' wspólnej Ojczyzny ! 

„Do broni, Bracia! do broni wzywamy was, 
a pierwszym aktem waszego powstania ma być 
natychmiastowe uwłaszczenie włościan |“ 


Ta gorąca i wiele obiecująca hramota sła 
bem echem rozległa się wśród jarów ukraińskich 
i siół w nich położonych, nie porwała ludu za 
sobą. „Powstanie zbrojne na Rusi -— donosi u- 
kraiński obywatel Gozdawa Rządowi Narodowe- 
mu — nie długo trwało, zaledwie parę oddziałów 
zdołało się dłużej utrzymać i ogłoszenie złotych 
hramot usknteczniać. Iud, oprócz nielicznych 
wyjątków, zachowywał się wyczekująco, biernie. 
Słabe ziły naszego powstania, ten jego ogień 
ciągle ilejący i gasnący. nie zrodził w masach 
ufności. Ażeby lud utrzymać w nieufności do 
powstania, czynownicy i wszelkiego rodzaju ajen- 
ci moskiewsey robili nadzwyczajne wysilenia, 
„obiecywali więcej, niż powstanie dać im może“, 
obiecywali pańskie grunta darmo, oraz uwolnie- 
nie od podatków. A rezultatem tej propagandy, 
tych wszystkich pokus i usiłowań była tylko nie- 
ufność ludu dla powstania; jezo n:utralność. Lud 
ujrzał się panem losu niegdyś swych panów, pa- 
nem wszystkiego, co mu podpadło pod oczy — 
— a jednak jak mało zajść krwawych opłakiwać 
mamy*. 

Jeżeli mało mamy ufiar, to pochodziło to 
nie z przyjaznych dla Polaków sentymentów ru- 
sińskich, tylko z rychłego stłumięnia powstania, 
Gdyby bowiem hyła miała czas odmłodzić się i 
wybuchnąć stara, czasów rzezi humańskiej się- 


aby uczniów celujących tych szkół zabierać 
corocznie w dniu Żielanych Świąt. do Krakowa i 
Zakopanego dla zwied.enia ojozystych pamiątek i 
pięknych naszych gór. Wydsiał szkolny ofiarował 
na ten cel 1500 k. ; 

IV Złot Sokołów. W sprawie Zlotu odbyło 
się dnia 26 b, m. posiedzenie wydziału Związku 
polskich gimn. Towarzystw sokolich w Austryi. 
Przewodniczył prezes Związku dr. K. Fiszer. Obe- 
cni byli wszyscy miejscowi ezłonkewie wydziału, 
tudzież delegaci z Bochni, Kraliowa, Rzeszowa, 
Przemyśla i Tarnopola. Przyjęto do wiadomości 
Sprawozdanie sekretarza z prae przygotowawczych 
do Zlctu, załatwionych prezydyalnie lub przez ko- 
misyę matkę, 

Uchwalono użyć na dyplomy dla zwycięzców 


w zawodąch obrazu art. mal, Dębickiego „Nike-- 


Pentatlon“ będącego własnością Związku, 

W programie oficyalnym Zlotu nie będzie u- 
mieszczona żadna wycieczka, polecono jednak ko- 
misyi miejscowej wydziału starać się o utworzenie 
w poroanmieniu z odpowiedniemi Towarzystwami 
Bokolemi miejscowych komitatów, któreby ułatwiły 
uczestnikom Zlotu zwiedzenie Zakopanego, Jarem- 
cza, Żółkwi, Wieliczki i Krakowa, 

Na Zlot zaproszony będzie Związek gimna- 
styków szwedzkich w Sztokholmio, który nadesłał 
do naszego Związku zaproszenie na zjazd gimna- 
styczny, mający się odbyć = końcem maja w 
Sztokholmie. 

Uchwalono wysłać petycyę do Rady miej- 
skiej o poczynienie starań imieniem Związku w 
Radzie szkolnej krajowej o zamknięcie 8 szkół, 
gdzie będą kwatery uczestników «lota na dzień 
przed i po Złocie, a o udzielenic ze swej strony 
pozwolenia ma rozkwaterowanie guści w pałacu 
sztuki i hali muzycznej na placu pzwystąwowym. 

Z zestawienia kasowego za 10 letni okres 
istnienia Związku Sokolego, ułożone, o przez skarb- 
nika, wyuika dowodnie, jak samo !zielnie rozwija 
się Sokolstwo polskie W przychod ie Związku za 
ten okres rabryka „dary i subwenoye* wykasuje 
tyiko 4'5 proc., reszta to fandusze vlasne przede- 
wszystkiom wkładzi członków (83:42 proc.) W ze- 
Btawieniu przychodów wszystkich Tow. sokolich za 
ruk ubiegły stosunek ten jest prawie identyczny, 

Aprobowano projekt komisyi matki co do 
urządzenia osobnych pociągów na slot, Wydział 
Związku wniesie w tych dniach podanie do dy- 
rekcyj kolejowych o pozwolenie urządzenia takich 
pociąyyów ; — opracowaniem szczegółów i przepro- 
wadzeniem tej sprawy zajmą się wydziały okręgo- 
we w porozumieniu z sekcyą kolejową lokalną, 

Ostatni „Vestnik Sokolski“, wychodzący w 
Pradze, organ Związku czeskiego przynosi na na- 
czelnem miejscu gorącą odezwę, wzywającą Sokol- 
stwo czeskie do udziału w zlocie lwowskim. Prze- 
szedłszy historyczny przebieg stosunków między 
sokolstwem polskiem a czeskiem Kończy się odezwa 
slowami: „Okażmy licznym udziałem a wzorowem 
wystąpieniem we Lwowie swoją siłę i moc, która- 
by rozbndziła w Galicyi chęć braterskiej z nami 
rywalizacyi i niech to wyjdzie na pożytek idei 
sokolej. 

Oddział konny Sokcła udziała w ówiezeniach 
nie weżmie, ponieważ wyznaczenie części boiska 
dla ni go zajęłoby zbyt wiele miejsca i specyalne- 
go przygotowania, natomiast wystąpi oddział kon= 
ny (Sokół lwowski łącznie z rohatyńskim) w po- 
chodzie. 

Doroczny kurs nauczycielski został odłożony 
z powodu Zlotu na czas przyszły aż do czasu sre- 
formowania systemu nauki gimnastyki. 

Przyjęto do wiadomości budżet zlotowy w 
wysokości 30.000 koron i aprobowano plam budo- 
wy trybun, obliczony na 5222 miejsc siedzących, 
kosztem 15.000 koron. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o ru- 
chu ówiezebnym w ok ęgach i gniazdach prowin- 
cyonalnych. Ruch przygotowawczy przedstawia się 
na prowiucyi w ogólu korzystnie, w gniazdach 
większych jest bardzo silny, mniejsze sokolnie po- 
czjnają równieź ściągać ćwiczących — wiele gniazd 
z umarłych budzi się na nowo do życia i wystąpi 
ząpokażną liczbą ówiczących. Z gniazd nie nale- 
żących dotychczas do Zwiąsku lub takich, które 
zeń wyst,piły, zgłosiły się ponownie Delatyn, O- 
święcim, Kęty, Podwołoczyska i Kosaów, 


== Prenumerata na kslęgę pamiątkową czter- 


dziestolecia powstania 1863 r. jest otwartą. Księga 


ta zapowiedziana pod godłem „Morituri te salu- 
taut Patria“, znajduje się jaś pod prasą i wyjdzie 
w pierwszych dniach lipca. Zawierać ona będzie 
około 86 arkuszy druku, Część pierwsza zawiera 
dokamenty urzędowa z czasów powstania, w liczbie 
22, druga zaś część wspomnienia, listy i dokumen: 
ty prywatne, wiarygodne, bo prawdziwe i sprawe 
dzone, przeszło 70 autorów. 

O koncesyę na drugie Colosseum wnieśli 
ofertę do namiestnietwa pp. Herman i Franziak, 
Tymczasem namiestnictwo koncesyi nie udzieliło, 
motywując odmowę tem, że stosunki nasze lokalne 
nie wymagają aś dwóch Colosseów we Lwowie. P. 
Thorn bowiem ma koncesyę jeszcze do końca br. 


Znalezienie kościotrupa  Prsy rozbieraniu 
starej rudory przy ul. Kazimierzowskiej 1. 80, w 
której przez długi szereg lat mieścił się magazyn 
żelaza Sprecherów, znaleziono dziś w ziemi w pół- 
torametrowej głębokości ezkielet ludzki, Lekarz 
miejski orzekł, śe Szkielet ten leżał w tem miej- 
scu w ziemi około 100 lat. 


5 Dwa bojkoty. Wczoraj wybuehły we Lwo- 
wie dwa bojkoty u murarzy. Robotnicy mararacy, 
nie zadowoleni z niskich płac, porzucili robotę koło 


a r 


niz .cyj To wż zarząd Rusi aie dużu zdział:ł, bo| wamy was! 


gająca nienawiść, to straszny los oczekiwałby 
Polaków mieszkających na Rusi. *) 

| nOd 22 stycznia 1868 r. do 8 maja, to jest 
dnia wybuchu powstania na Rusi — pisze Giller 
— można jednak było, chociażby dobrze w broń 
się zaopatrzyć. Pokazało się przeciwnie. Komitet 
ruski, w piśmie przez p. Chrynieckiego nadesła- 
nem, donosił, iż spodziewa się, że w dzień wy- 
bechu stanie z każdej gubernii do 12.000 po- 
wstańców pod bronią; stanęło zaś rzeczywiście 
bardzo mało ochotników, którzy wykazali, że 
Komitet przeceniał własne siły, Że nie miał or- 
ganizacyi dobrze funkcyonującej, ani też dobrej 
broni. Nie więc dziwnego, Że krótko trwało i 
prędko ustąpić musiało do Galicyi.* 


*) Mieszkałem na Podolu od 1842 — 1850 ro- 
ku, miałem sposobność poznania Rusinów i ich sa- 
korzenionej do Polaków nienawiści. Kiedy po smu- 
tnej pamięci galicyjskiej rzezi 1846 roku odbił się 
jej straszny rozgłos na Podolu i Ukrainie, «aczęło 
się chłopstwo ruskie naradzać, jak ma sobie po- 
cząć z swymi Lachami, gdy przyjdzie złota hra- 
mota „riżat Lachiw*. Dopiero parę lat później, 
gdy się uspokoiło, dowiedziałem się od mego sta- 
rego pasiecznika, którego przed śmiercią sumienie 
ruszyło, jaki los miał mnie spotkać, „Je sprawie- 
dływy Lach, win (on) maje bohato hroszy (du*o 
pieniędzy), ta muczyt (męczyć) jeho ne budem, 
tolko hładko harło pereriżem" — zawyrokował 
mój faworyt. Gdyby nie było „hroszy*, byliby mi 
prawdopodobnie kycie darowali. Oto rys charakteru 
ruskiego luda z życia wzięty. 


(Dok. nast.) Maksymilian Jackowski, 


ie 


nowobudnjących się koszar dle policyi, nie daleko 
kościoła św. Anny, Przedsiębiorca budowy p. 
Bchleyen, załagodził jednak apór i robotnicy, po 
kilkugodzinrej przerwie przystąpili ne powrót do 
pracy. 

Drugi bojkot powstał przy budowie Muzeum 
przemysłowego, którą prowadzi p. Żychowicz. Ta 
powodem do zaprzestania pracy bvła także za ni- 
ska płaca, a nadto szykany ze strony podmaj- 
strzych, Jarosiewicza i Dziedzińskiego. Ponieważ 
p. Zychowicz nie chciał przystąpić do układów, 
poszła depntacya robotników do wiceprez Michal- 
skiego, prosząc go o i+terwencyę. P. Michalski za- 
prosił do siebie p. Ży'howicza, ale ten nie zjawił 
się. Wobec tego murarze zaprzestali pracy na 
wszystkich pięciu budowach p. Zychowicza, 

Robotnicy mararscy zapowiedzieli, że jeżeli 
sprawa z p. Z,chowiczem nie zostania załatwiona 
do soboty, oni w całym Lwowie zastrajkają. 


Kronika krajowa. 


Pożar w Niźniowie. Z Niżniowa telegrafują: 
Wybuchł tn silny pożar, W tej chwili jnż czwarty 
dom stoi w płowieniach, 

Pożar dnia 23 bm, zniszczył niemał doszczę- 
tnie wioskę Putiatyńce w powiesie rohatyńskim. 
Gdy przybyła z Rohatyna straż pożarna, nie było 
już co ratować. Spaliło się 270 gospodarstw. W 
płomieniach zginęło 3 dzieci, a kilkanaśsie osób, 
ciężko poparzonych, odwieziono do szpitala SS. Mi- 
łosierdria w Rohatynie. Spaliło się także wiele 
bydła. 

Ze Zbaraża donoszą: Wczoraj o godz. 14 w 
południe zajęła się cerkiew, znajdująca się w cen- 
trum miasta. Dzięki prędkiemu xarekwirowaniu 
straży zdołano ogień zlokalizować w ciągu 2 go- 
dzin, mimo wiatru, Cerkiew, zaasekurowana w 
tow. „Dunaj“, zgorzała. 

Z Monasterzysk donoszą: Sędzia Wonsch 
wydał wyrok w Sprawie katastrofy koiejowej, któ- 
rej ofiarą padł znany powieściopisarz Abgar Sol- 
tan, Wina zarządn kolejowego została udowodnio- 
ną a torowy Hutnik skazany został na pięć dni 
aresztu. 

Schwytanie podpalacza. Z Gródka telegra- 
fują: Dziś w nocy na Czerlańskiem przedmieściu, 
schwytano 15 letniego chłopaka Wożniaka w chwili, 
gdy podpalał chatę włościanina Kohuta. Ogień zdo- 
lano ugasić, spłonęła tylko połowa dachu. Wożnia- 
ka i ojca jego uwięziono. Przyznali się, że wzmie- 
cali od dłaższego czasu szereg pożarów. W osta- 
tnich czasach było w Gródku kilka pożarów, które 
zniszczyły kilkadziesiąt domów. 


Kronika powszechna. 


8 Dzieciobójczyni. Hrabianka Emna Seckendorf, 
która zamordowała własne dziecko, została — jak 
donoszą pisma berlińskie —- przez sąd przysięgłych 
w Hanan uwolnioną, ponieważ lekarze uznali, że 
spełniając zbrodnię była w stanie niepoczytalnym. 
Dwie przyjaciółki. 

Wyobraź sobie, Heniek oświadczył mi się. 
Spodziewałam się tego. 

Jakto ? 

Wczoraj, gdym mu dała kosza, 
dział, że popełni coś szalonego 


Z całego świata. 
(Doniesienia telegraficzne.) 

Flopisdorf 29 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Dziś przedpołuduiem wybucbł w tutejszym skła- 
dzie -drzewa opałowego wielki pożar, który trwa 
do tej chwili i coraz więcej się rozszerza. 

Praga 29 kwietnia. Z Asch donoszą: W 
ostatnim czasie zauważono w Asch i okolicy 
silne trzęsienie ziemi. W nocy dnia 27-go bm. o 
pół do 2 oraz o pół do 4 nad ranem słyszano 
podziemny huk, podobny do grzmotów. Dnia 27 
o 5 min, 10 popoł. zauważono bardzo silne trzę- 
sienie ziemi, przyczem drzwi i okna silnie drgały 
i wydawały brzęk. Słabsze trzęsienie uczuto je- 
szcze o godz. 10 wieczór i wczoraj o 5 rano. 


Berlim d. 29. kwietnia. Do biura Wolfa 
donoszą z Port-Said, że wczoraj stwierdzono w 
europejskiej dzielnicy miasta jeden wypadek dżu- 
my. Zarządzono 24 godzinną obserwacyę i de- 
sinfekcyę proweniencyi z tego portu. 

Hamburg d. 29. kwietnia. Poaług do- 
tychczasowych doniesień okazuje się, że z powo- 
du ostatniej katastrofy powietrznej i burzy sza- 
lejącej na morzu niemieckiem i bałtyckiem roz 
biło się 88 okrętów, 250 okrętów zostało uszko- 
dzonych, a nie mniej, jak 822 osób straciło życie 
wskutek utonięcia, 

Paryż 29 kwietnia. Br. Rotszyld został w 
drugiej instancyi za przekroczenie przepisów po- 
licyjnych przy jeździe samochodem skazany na 
24 godzin aresztu. 


Ze stowarzyszeń. 


Do Tow. dla popierania nauki polskiej we Lwowie 
przystąpili jako członkowie założyciele: Kasa oszczęd- 
ności w Tarnopolu, B. P z Warszawy. br. Horoch s Pu- 
czyc, Zyg. Nowicki i Piotrowicz x Władywostoku, prof. 
J. Bogacki i prof. Widt ze Lwowa, 


powie- 


Dla pogorzelców Mikuliniec. P. Juliusz Le- 
win, kandydat adwokacki, mieszkający przy ulioy 
Bartosza Głowackiego 1. 14, II p., donosi nam, że 
podejmuje się pośredniczenia w przesyłaniu  odzie= 
ży, bielizny, obawia etc. dla pogorzelców Mikali- 
niec, Kto zatem chce coś ofiarować dla tych bie- 
dnych ludzi, raczy kartą korespordencyjną zawia- 
domić p. Lewina, a on zibo sam się zgłosi, albo 
przyszlo swego służącego po od'iór ofiarowanych 
przedmiotów, 


tan powietrza. (Spruwozd nie GŁliiTAiNEJ =: 

cy: meteorologicznej we Wiedniu i :ustryackich kolei 
państwowych.) Dnia 28 kwietnia 1908 c godzinie 7 rano 
Ozerniowue 4-'--, Tarnopol 4+*—, Lw w +98, Skole 

"5, Przem; Nowy Zagórz 

62, Kraków + +93, w edeń +94, 
Semmering <++'—, Budapeszt -+-11'1, Ischl -:5'4, Rive 
+4'—, Tryest -+12'6, Oelzjusza. 


——, Tamów <4e—, 


Ruch artystyczno-lıteracki. 


* Jacek Malczewski, zuakomity malarz, pizy= 
będzie dziś do Lwowa; z tego powodu dyrekcya 
Tow. sztuk pięknych postanowiła uczcić go, wrę- 
czając mu pamiątkowe album, zawierające oprócz 
pergaminowego adresu, opatrzonego podpisami 
wszystkich członków, pięć fotografij z jego wysta- 
wy. Owacya ta nastąpi we czwartek w południe 
na wystawie, gdzie cały wydział powita ukochane- 
go gościa tn corpore, Artysta-malarz Dębicki pod. 
jal się wykonania części artystycznej albumu, co 
daje rękojmię, że będzie znakomite, 

* Smetany „Sprzedaną Narzeczoną* zapowia- 
da teatr „La Scala“ w Medyolanie na sezon je- 
sienny. Będzie to pierwsze przedstawienie tego ar- 
eydzieła we Włoszech, 


Meropiuar lwowskiego teatru miejskiego, 
We czwartek ostatnie przedstawienie operowe 


w tym sezonie „Halka“ Moniuszki. Ostatni i pożegnalny 
występ Kruszelnickiej. 


Pierwsze a). fabryka 
wyrobów z papieru 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dniu 80. Kwietnia 1903 Nr. 98. 


W piątek „Oj mężczyźni, mążczyźni*, komedya 
w 4 aktach K. Zaleskiego. Występ Felicyi Ratkowskiej, 
artystki tuatrów warszawskich. 

Rtepertuar teRtrn krakowi kiego. 

W cewartek „Dzwon zato iony“ Haapt -. 

W sobote „Na zawe:e“ Rydla. 

W niedzielę „Na zawsze“ Rydir. 

Repertuar Filharmor!i lwowski oj. 

We coswartok 80 bm. wielki Koncert filharmo- 
nieczny na organach ze współudziałem Edwarda Treglera 
król. nadw»rhego orgwnisty. Program: I) 1. Flotow. 
Uwertura s opery „Marta“. 3. Bessi. Koncert A-mol 
s tow, orkiestry cdegra na organach E. Tregler. II) 1. 
Dworzak. Z symfonii „Z nowego świata”, część II i IV. 
2. a) Bach. Toccata i Fuga, b) Kliczka. Fastazya na te- 
mat chorału św. Wacława, odegra na organach E. Tre- 
glor. III) 1. Tregler Improwizacye na organach, odegra 
E. Tregler. 2, Mosskowski. Ze suity I, część II i IV. — 
Kapelmistrze : Ludwik Cselański i Henryk Molcer. Po- 
czątek o godz. 8. 

W sobotę 2 maja wialki Koncert filharmoniczny 
ze współndziałem KE. Treglera. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztę). 

-- Strajk robotników krawieckich zmniejsza 
się stopniowo dalej. Poszczególni majstrowie godzą 
się z robotnikami, a ci wracają do pracy. Dotych- 
czas 9 majstrów porozumiało się 4 robotnikami. 

Zanosi się natomiast na strajk robotników 
fryzyerskich i golarskich. Katoliccy majstrowie fry- 
zyerscy wnieśli do komisarza cechowego pismo o 
pozwolenie na założenie „Stowarzyszenia fryzye- 
rów chrześcijańskich*. 


Z POZNANIA. 


(Telegrafem i pocztą). 

— Fałsserzy kuponów państwowych i war- 
astat fałszywych dwumarkówek i pięciomarkówek 
wyśledziła policya w Poznaniu. zajka pod kiero- 
wnictwem pewnego mechanika z Poznania podra- 
biała kupony 8 i pół procentowej pożyczki pań- 
stwowej z r. 1890 po 17.50 m., również 8 i ówieró 
proc. pożyczki państwowej z r. 1885 po 5.26 m i 
8 i pół proc. pożyczki państwowej = lat 1892, 
1898 i 1895 po 3.50 m. Te knpony fałszerze 
puszczali w obieg, W pewnym doma w górnej 
części miasta wykryła policya warsztat fałazerzy 
dwumarkówek i pięciomarkówek ; znaleziono tam 
meta], tygle, formy itd. Aresztowano 6 osób. 
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Rada państwa, 


Wiedeń 29 kwietnia. W ciągu dalszym 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów w sprawie 
wypowiedzenia traktatu Serbii wybrano mowców 
generalnych i na tem dyskusyę przerwano, po- 
czem rozwinęła się jeszcze hałaśliwa dyskusya 
nad porządkiem następnego po. 
siedzenia. 

Przewodniczący wniósł, aby następne po- 
siedzenie odbyło się dopiero we wtorek dnia 5 
maja z następującym porządkiem dziennym: 1. 
wybór deputacyi kwotowej; 2. sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o przedłożeniu rządowem, do- 
tyczącem zniesienia kaucyj służbowych; 8. spra- 
wozdanie komisyi socyalno-politycznej w sprawie 
odpoczynku niedzielnego; 4. sprawozdanie komi- 
syi kolejowej o rozmaitych przedłużeniach, doty- 
czących budowy kolei lokalnych, między innemi 
kolei: Lwów-Winniki oraz Tarnopol-Zbaraż; 5. 
sprawozdanie komisyi regulaminowej o zmianie 
regulaminu. 

P. Grabmayr sprzeciwił się temu, aby spra- 
wozdanie komisyt regulaminowej o zmianie regu- 
laminu izbowego postawione było dopiero na 5 
pukcie porządku dziennego. 

Żywe wykrzykniki i protesty ze strony so- 
cyalistów. 

P. Daszyński woła: Nie prowokuj pani Je- 
śli chcecie mieć obstrukcyę, to możecie ją mieć. 

P. Grabmayr przemawia dalej. 

P. Daszyński woła; Pan jesteś członkiem 
najmniejszego stronnictwa, nie masz tu prawa 
mówić, pan nie mass wyborców! 

P. Grabrayr wnosi w końcu, aby przyszłe 
posiedzenie Izby odbyło się w piątek dnia 1 maja, 
gdyż pauza do wtorku byłaby w pracach Izby za 
długą, oraz proponuje, aby porządek dzienny piąt- 
kowego posiedzenia ułożony był w ten sposób, 
aby po załatwieniu sprawy zniesienia kaucyj służ- 
bowych, jako punkt trzeci porządku dziennego, 
nastąpiła sprawa zmiany regulaminu. 

P. Stein sprzeciwia się drugiemu wnioskowi 
p. Grabmayra, który uważa za prowokacyę. 
Wnosi, aby ze względu na dzień 1 maja odbyło 
się w tym dniu posiedzenie Izby i aby jako punkt 
trzeci porządku dziennego umieszczono pierwsze 
czytanie wniosku komisyi o zniesieniu para- 
grafu 14. 

P. Pernerstorfer zgadza się z drugim wnio- 
skiem p. Steina, a protestuje przeciw temu, aby 
posiedzenie Izby miało się odbyć dnia 1 maja. 
Dalej wnosi, aby sprawę zmiany regulaminu usu- 
nięto zupełnie z porządku dziennego. W końcu 
polemizuje z wywodami p. Grabmayra. 

Przewodniczący przerywa p. Pernerstorfero- 
wi i wzywa go, aby ograniczył się do uczynienia 
wniosku. 

Głosy oburzenia wśród socyalistów, szcze- 
gólniej wykczykiwał p. Pernerstorfer, który za- 
strzegał się przeciw temu, żeby referat o zmia- 
nie regulaminu przebiczowany był w czasie, gdy 
ważne przedłożenia ekonomiczne oczekują zała- 
twienia. 

P. Kaftan wnosi, aby jako punkt 5 po- 
rządku dzienbegu postawiono sprawozdanie komi- 
syi kolejowej o upaństwowieniu kolei Półnccnej, 
Towarzystwa kolei państwowych i kolei Północno- 
zachodniej. 

P, Dworzak wnosi, aby jako punkt 6 posta- 
wiono sprawozdanie komisyi konstytucyjnej o znie- 
sieniu $ 14, 

4 Przewodniczący hr. Vetter zarządza głoso- 
wanie. 

Wniosek p. Pernerstorfers, aby przyszłe 
posiedzenie Izby odbyło się we czwartek od- 
rzucono. 

Wniosek pp. Grabmayra i Steina co do 
odbjc'a posiedzenia w dniu 1 maja przyjęto. 

Wniosek p. Pernerstorfera, aby sprawę 
zmiany regulaminu usunięto zu- 
pełnie z porządku dziennego, odrzucono 
139 głosami przeciw 76, 

Tak samo odrzucono wniosek Steina, aby 
jako 5 punkt porządku dziennego postawiono spra- 
wę zniesienia $ 14. 

Przy następnem głosowaniu nad wnioskiem 
p. Grabmayra, aby na trzecim punkcie porządku 
dziennego postawiono sprawę reformy regulaminu, 
przyszło do bardzo burzliwych scen. 

P. Daszyński wołał: Precz z większą wła- 
snością! precz z przywilejami! 

P. Iro: Czy panowie chcecie obstrukcyi ? 

W głosowaniu wniosek p. Grabmayra o d- 
rzucono 115 przeciw 95. 

Żywe oklaski u socyalistów 
niemców. 


i wszech- 


N. W. Memojowskiego, Lwów, 


Wniosek Kaftana, aby 5 punktem porządku 
dziennego było sprawozdanie komisyi kolejowej 
o upaństwowieniu kolei Półno- 
cnej i i, przy jęto 127 głosami przeciw 
98. Żywe oklaski na ławach czeskich. 

W końcu 115 głosami przeciw 80 przyjęto 
wniosek p. Dworzaka Ponieważ większa wła- 
sność głosowała przeciw temu wnioskowi, przeto 
socyaliści i wszechniemcy zwrócili się z rozmai- 
tymi okrzykami przeciw p. Grabmayrowi. 

Przewodniczący zamknął posiedzenie o godz. 
5 popoł. 

Następnie w piątek o 11 rano. 

Wiedeń 29 kwietnia, Wczorajsze głoso- 
wanie mad porządkiem dziennym następnych po- 
siedzeń wykazało zupełne rozprężenie Izby i ud- 
bywało się z towarzyszeniem dawno już niesły 
chamnych krzyków, protestów i obelg, przy nad- 
zwyczajnej bezradności prezydenta. Zaczęło się 
od tego, że prezydent, chcąc okazać się uprzej- 
mym wobec socyalistów, ktorzy nie życzyh sobie 
posiedzenia dnia 1 maja, zaproponowai następne 
posiedzenie dopiero we wiorek. To wywołało już 
żywe protesty, także ze strony Wzzechniemców. 

Zaproponowany przez prezydenta porządek 
dzienny wywołał niezadowolenie w kołach pol- 
skich 1 czeskich, bo nie uwzględnił kwestyi upań- 
stwowienia kolei. Rozpoczęła się dyskusya, wsród 
której padały bardzo ostre słowa między socya- 
listami i ianemi grupami Izby. Głosowania były 
prawie niezrozumiałe. Szczegolnie trudho zrozu- 
mieć, dla czego Czesi nagle opuścili Koło pol- 
skie podczas głosowania o zmianę regulaminu 
Izby. Zwycięstwo odniosła prawica o tyle, że 
ostatecznie na piątem miejscu umieszczono spra- 
wę upaństwowienia kolei. Głoscwali za tera Cze- 
si, Polacy, socyaliści i Wszechniemcy. Jeżeliby z 
tego stosunku głosów wnosić można o głosowa- 
niu późniejszem co do upaństwowienia kolei Pół- 
nocnej, to horoskop byłby korzystny, bo 127 gło- 
sów było przeciw 98.. 


Komisye. 

Wiedeń 29 kwietnia. Komisya szkolna 
obradowała dziś w dalszym ciągu nad projektem 
ustawy o tytule inżyniera. Odczytano 
wniosek co do stworzenia tytułu „akademicki 
inżynier” i „inżynier państwowy“. Przyjęto roz- 
strzygająty § 6. w brzmieniu, proponowanem przez 
posła d'Elverta. 

Paragraf ten brzmi: „Absolwentom wyższych 
szkół przemysłowych albo równorzędnych zakła- 
dów krajowych lub zagranicznych, które aie od- 
powiadają przepisanym warunkom, którzy w 
chwili gdy ta ustawa zyska moc obowiązującą, 
po przynajmniej 4-letniej praktyca na polu te- 
chnicznem, tytuł inżyniera faktycznie nosili, ma 
ministerstwo oświaty zezwolić, na specyalną 
prośbę, na noszenie i nadal tego tytułu. 
Zastrzega się ministerstwu oświaty prawo zezwo- 
lenia na specyalną prośbę, w poszczególnych wy- 
padkach po porozumieniu się z interesowanemi mi- 
nisterstwami, na noszenie tytułu inżyniera także 
takim osobom, które wyżej wspomnianego wy- 
kształcenia szkolnego nie mają, ale ze względu na 
swą techniczną działalność przed wejściem w ży- 
cie tej ustawy tytuł inżyniera nosili — a dalej 
także tym, którzy w praktycznem życiu fachowe 
wykształcenie na polu technicznem dostatecznie 
posiadają, Po wejściu w życie tej ustawy mini- 
sterstwo oświaty może absolweatom wyższych 
szkół przemysłowych albo na równi postawionych 
zakładów krajowych lub zagranicznych po pore 
zumieniu się z interesowanemi mini.terstwari 
w poszczegćlcych wypadkach ne osobną prośbę 
zezwolić na noszenie tytułu inżyniera, jeśli osoby 
interesowane przez swą naukową działalność albo 
praktyczną pracę wykazują dostateczne wykształ - 
cenie fachowe na polu technicznem. 

Resztę ustawy przyjęto z kilku stylistycznemi 
zmianami. 


Nytnacya parlamentarna. 

Wiedeń 29 kwietnia. (Tel. pryw.) Prezy- 
dent ministrów dr. Koerber zaczyna się widocznie 
niecierpliwić, ponieważ mobilizuje swoich so 
juszników i prasę prowincyonalną. W dzienniku 
Grager Tablatt, jeden z największych zauszni- 
ków prezydenta ministrów, poseł Walz, sk:rzy 
się na zachowanie się niemieckich posłów w ko- 
misyi ugodowej a szczególnie na zachowanie się 
posła Lechera, który swą dokładną i ścisłą kry- 
tyką przedłożeń ugodowych utrudnia Koerberowi 
stanowisko. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt d. 29. kwietnia. Na wczoraj- 
szzm posiedzeniu Sejmu węgierskiego prowadzo- 
no w dalszym ciągu dyskusyę nad prowizoryum 
budżetowem. Deputowany Polonyi polemizował z 
onegdajszymi wywodami p. Szelia, a deputowany 
Csavolszky oświadczył, że opozycya dopóty nie 
zaprzestanie obstrukcyi, póki nie otrzyma usta- 
wowej gwarancyi, że państwowa niezawiłość Wę- 
gier będzie uznaną. 

Budapeszt 29 kwietnia. W sejmie zabrał 
dziś głos poseł Bisony (z partyi Kossutha) i po- 
lemizował z wywodami prezesa gabinetu Szella, 
na onegdajszem posiedzeniu. 

Dyskusya nad prowizoryum budżetowem 
trwa dalej, 

Budapeszt d. 29 kwietnia. (Tel. pryw ) 
W sejmie węgierskim przyszło dziś znowu do 
burzliwych scen wskutek obstrukcyi, zwłaszcza 
gdy poseł Kubik nazwał większość sejmu towa- 
rzystwem zarobkowem, zaco mu prezydent udzielił 
nagany. 

Demonstracye antiwęgierskie. 

Karlovac (Karisztad) 29 kwietnia, (Tel. 
prywatny.) Odbyły się tu wczoraj wielkie anti 
węgierskie demonstracye. Około 500 demonstran- 
tów zaatakowało nowo wykończony dworzec ko- 
lejowy, pozrywało wszędzie węgierskie napisy po- 
rozbijało drzwi i sprzęty w poczekalniach; w po- 
czekalni III. klasy potłuczono całe naczynie na 
bufecie. 

Służba kolejowa starała się odeprzeć napad 
demonstraotów, przyczem kilka osób zostało cięe 
żko skalćczonych. 

Demcnstranci chcieli wtargnąć do mieszka. 
nia szefa stacyi. Przybyły tymczasem oddział woj- 
ska zdołał ich jednak rozprószyć. 


Król saski w Wiedniu. 

Wiedeń 29 kwietnia. Król saski odjacnał 
dziś do Monachium w odwiedziny do księcia re- 
genta bawarskiego Leopolda. Cesarz odprowadził 
króla na dworzec i serdecznie go pożegnał. 


Edward VII w Rzymie. 
Rzym d. 29. kwietnia, Król Edward 
zwiedzał wczoraj w towarzystwie króla Wiktora 


Emanuela Panteon i inne zabytki miasta. Obaj 
monarchowie byli przedmiotem żywych owacyj. 


GMACH Hr. SKARBKA, 
(dawne sałe sejmowe! 


` poleca 


Kope 
oiui cygaretowe itp. 


Rzym d, 29. kwietnia. Prezydent Izby 
deputowanych Biancheri, wsponiniał na początku 
wczorajszego posiedzenia o pobycie w Rzymie 
króla Edwarda i oświadczył, iż jest - ewnym, że 
działać będzie niezawodnie po myśli wszystkich 
deputowanych, jeśli panującemu wielkiego, za- 
przyjaźnienego narodu wyrazi jak najżywszą 
sympatyę dla narodu angielskiego. 

Rzym d. 29. kwietnia. Wczoraj o godzi- 
nie 8 wieczorem wdbyl się obiad galowy na 
cześć króla angielskiego. 

Rzym 29 kwietnia. Podczas wczorajszego 
obiadu y»lowego wzniósł król Wiktor Emanuel 
toast na cześć króla angielskiego, zaznaczając, że 
Włochy i Anglia zawsze wzglęczm siebie przyja- 
Źnie były usposobione tak w dobrych iak i złych 
czasach. Król wyraził nadzieję, że przyiaźń ta 
wiecznie trwać będzie i coraz bardziej się za- 
cieśniać. 

Król Edward, dziękując za toast, zaznaczył, 
że trwsjące od wielu już lat między obu pań- 
stwami uczucia wzajemnej przyjaźni nie osłabną, 
Oba narody kochają wolność i szły wspólnie dro- 
gą cywilizacyi i postępu, dbając równocześnie o 
utrzymanie powszechnego pokoju. Król nie wątpi, 
Żoi nadal wspólnie oba narody pracować będą dla 
sprawy wolności i powszechnej pomyślności 
wszystkich narodów. 

Rzym 29 kwietnia. Na cześć króla an- 
gielskiego urządziła wczoraj rada miejska w tea- 
trze „Argentina“ galowe przedstawienie. Wysta- 
wiono „Rigoletto* Verdiego i balet „Japonia*. 

Rzym 29 kwietnia. Przy wspaniałej pogo- 
dzie odbyła się dzis ku czci króla Edwarda wiel- 
ka parada wojskowa, w której wzięło udział 
20.000 wojska. Po rewii defilowały wojska przed 
monarchami. 

Rzym d. 29. kwietnia Król Edward wy- 
jedzie dziś po południu z ambasady angielskiej 
do Watykanu. Podczas audyencyi króla u papie- 
że nikt z innych osób nie będzie obecny. 


Cesarz Wilhelm w Rzymie. 
Berlin d. 29 kwietnia, Cesarz Wilhelm 
rozpoczął dziś o pół do 1 z południa podróż do 
Rzymu. 


Starcie nadgraniczne. 

Berlim 29 kwietnia. (Tel. pryw.) Z Pe- 
tersburga donoszą do Zakmer Nachrichten, że 
koło Sarakamuesz w Azyi szwadron tureckiej 
kawaleryi przekroczył granicę rosyjską i chciał 
ruszyć dalej w głąb kraju. Wskutek tego przy- 
szło do starcia między kozacką strażą a oddzia: 
łem wojska tureckiego „Sześciu żołnierzy tureckich 
i oficer zginęli. 


Alzacya i Lotaryngia. 

Strassburg d. 29, kwietnia. Wydział 
krajowy Alzacyi i Lotaryngii powziął uchwałę, 
żeby ustawy państwowe w sprawie konstytucyj 
i administracyi Alzacyi i Lotaryngii, zmieniono 
w tym kierunku, iż parlament niemiecki ma 
przesiać być czynnikiem ustawodawczym dla 
tych krajów, a wydział krajowy ma otrzymać 
stanowisko, przywileje i tytuł sejmu alzacko-lota- 
rynskiego. W obradach w radzie związkowej w 
kwestyach dotyczących Alzacyi i Lotaryngii, ma- 
ją występować trzej zastępcy tych krajów, za- 
mianowani | r: z wydzia” żrajowy. 


Walka antikościelna 
we Francyi. 


Chamberg 29 kwietnia. Pułkownik Cou- 
berlin, komendant 4 p. drag., otrzymawszy po- 
leeenie wysłania do Grand Chartreuse (klasztoru 
Kartuzów) dwóch szwadronów, wystosował do 
ministra wojny telegram z prośbą o przeniesienie 
w stan spoczynku. 

€Chamberg 29 kwietnia. Podanie się 
pułkownika Coubertin do dymisyi wywołało 
wielką sebzacyę. 

Do St. Laurent odjechała dziś komisya są- 
dowa, która ma przeprowadzić wygnanie Kartu- 
zów. Przed klasztorem zgromadził się tłum ludu. 
Obawiają się poważnych zaburzeń. 

Paryż 29 kwietnia. (Tel. pryw.) Prokura- 
tor republiki stanął na czele akcyi wypędzenia 
Kartuzów z Grenoble. Przystępu do klasztoru 
bronią uzbrojeni chłopi. W pobliżu ustawiono 
silną kompanię henorową. Obawiają się, że w 
nocy przyjdzie do krwawego starcia. 


Macedonia. 

IKenstantymepol 29 iwietuia. W osta- 
tnich dwu starciach koło miejscowości Janusz i 
Tagoca pomiosły bandy bułgarskie Znuczne straly 
w ludziach. Wojsko tureckie wyszło z dość ma- 
łemi stratami. 

Berlin 29 kwietnia. (Telegram pryw.) Do 
Vossische Ztg. ponoszą z Ueskūb, że wszystkie 
konsulaty rosyjskie w Macedonii otrzymały od 
generalnego konsulatu rosyjskiego w Konstatyno= 
polu zawiadomienie, iż doszło do wiadomości 
konsulatu z kół macedońsko-bułgarskich, iż cheg 
wymordować wszystkich konsulów rosyjskich a 
niejaki Martenjew ma to postanowienie wykonać. 


T 


Wiedeń 29 kwietnia. (Tel. pryw.) Depu- 
tacya złożon» z posłów-duchownych była u nun- 
cyvsza, aby mu wręczyć memoryał w sprawie 
wydania jednolitej ncrmy jurysdykczjnej dla wszy- 
stkich dyecezyj, normującej stosunek niższego 
kleru do wyższego duchowieństwa. Nuncyusz wy- 
słuchał deputacyi i oświadczył, że przedłoży to 
życzenie xuryi rzymskiej, 


Z rynków towarowych. 


Bari rolniczy we Lwowie dnia 29 kwietnia 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa 7:75 do 7'90, pazenica nowa 760 do 
1:75, żyto gotowe 625 do 680, na term. 6— do 6%, 
Owies obrocerny got. 5'90 do 6'25, na term. 5'80 do 600, 
Jęczmień past, 525 do 5-75, jęczmień browarny 6 — 
do 650, rzepak nowy 8:50 do 9'00, Inianka —'— do 
—'—, groch pastewny 5'75 do 635, groch do gotowania 
7560 do 10:00, wyka 4:50 do 5'75, bobik »'50 do 675, 
hreczka 6-25 do 660, kakarudza nowa 5:50 do 6-00, stara 
0:— do 0—, chmiel za 56 kilo —— do —'—, koniczyna 


, Papiery listowe, Tutki 
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czerwona 70:— do 85'--, biała 50— do 90 —, suwedzka 
60:— do 9%0'—, tymotka 85— do 40— 

Spirytus loco ma 50 lit. gotowy 1850 do 165, 
paritas Ternopol eskontyngentowy 9'25 do 8-76 

Przy słabszej podały, ceny pszenicy i żyta wyke- 
sują małą zwyżkę, jednak więcej lokalną. Inne produkta 
bez zmiany. Jedynie spirytus tenduje zwyłkowo. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 


Kraków 28 kwietnia. 
Lepsza tendencya, jaka zapanowała w handlu qbo- 


| żowym utrzymuje się, gdyż ofiarowanie pszenicy i żyta 


jest bardzo słabe i zaledwi wystarcza na bieżące po- 
trseby konsumcyi. Swoją drogą pokup cgra'icza się do 
lepszych gatunków, które płacą stosunkowo drożej, pod- 
czas gdy na prólednie ziarno nawet po dotychczasowych 
niskich cenach odbyt jost tradny. Ceny jęczmienia i owsa 
wskutek wzmagającego sią odbytu także się trochę po- 
Jlepszyły. 

Płacono: pszenicę nową od 8'10 do 855 koron, 
czerw. od 7-80 do 8'45 kor., żółtą od 7*90 do 8'45 ko- 
ron, żyto kraj. 690 do 7-35 k., jęczmień browar, od 6*75 
do 7:15 koron, na kaszę od 5:80 do 625 koron, owies 


6:— do 6:60 koron, rzepak od —'*— do —'— koron, ko- 
nicz czerwony —'— do —*— koron, biały —'— do — — 
koron, dza —— koron, wszystko za 50 kilogz. 


Bank galicyjski dla handln i przemysłu. 


Wiodeń dnia 29 kwietnia. Kure w xom : pe 
kier. Notowane. pszenica cisańska 858 do 880, ży > 
słow: ckie 7:30 do 7-50. jęczmień morawski 7°25 do 8'10, 
kukurudza węgierska 6:65 do6*75, owies węgierski 6:40 


do 6:60, rzepak —— do —'—, rzepak na sierpień- 
wrzesień 1150, olej rzepakowy ua styczeń-kwiecień 
wo Ana 


Usposobienie : dobre. 
Stan powietrza : piękna. 


Wiedeń 29 kwietnia. Oukier (spopojnie) 2260 do 
Nafta galioyjska 37*— do 8060. Spirytus 8980 


du —— 


Budapeszt inia 29 kwietnia. Kars w kor. i po 
bu klgr. Notowano pszenicę na kwieciań 0'— do 0 —, 
na maj 7 74 ĉo 7°75, na październik 7:52 do 7-88, Żyto 
ne kwiacie* 0— do 0'—, na październik 6'54 do 655, 
owier na kwiecień 0—, 40 0*—, na pałdziernik 5-58 do 
6:60, knkurndes na maj d'27 do 6'29, kukurudza na li- 
piec 6:80 do 6-81, rzepsz r Biarpioń 1%680 do 1380. 

Oferty na pszenicę: mierne. 
Ohęć knpna lepsza. 
Usposobienie: spokojne. 
Stan powietrza: pięknie. 


Dział ekonomiczny. 


B Tryest 29 kwietnia, (Tel.) Rada nadzorczą 
autrysckiego Lloyda uchwaliła zaproponować wy- 
płatę dywidendy w wysokości 21 kor. od akcyi. 

8 Serajewo 29 kwietnia. (Tel) Walne zgroma- 
dzenie akcyonaryuszów bośniackiego Banku krajo- 
wego uchwalił o wypłatę 8-procentowej dywidendy. 


B 4'/,/ listy lwow. Banku hipot. na giełdzie. 
Izba giełdowa w Wiednia uchwaliła zaproronować 
ministerstwu skara do uwzględnienia prośbę 
lwowskiego Banku hipotecznego o notowanie 4 i 
pół procentowych listów hipotecznych tego Banku 
na giełdzie. 

B „Borysław". Tow. akcyj, dla przemysła wo- 
eku ziemnego i nafty „Borysław* odbyło wosoraj 
w Wiedniu walne zgromadzenie. Ze sprawozdania 
za rok 1902 okazuje się, że Tow. po raz pierwazy 
od czasu swego istnienia może wypłacić osłonkom 
skromną dywidendę. Korzystny rezultat zawdzięcza 
Towarzystwo temu, że zarówno w Borysławiu, jak 
w Dźwiniaczn zwiększyła się wydatność kopalń 
wosku, a cena była lepsza Zachęcone tem Towa- 
rzys wo nabyło dalsze tereny. Ze sprawozdania 
wynika, że w Borysławin wyprodukowało Tow. 
121, a w Dźwiniacza 12 wagonów woska, oraz 
razem 205 cystern ropy. Bilans wykazuje 135.810 
kor., z czego wypłaca Towarzystwo S-procentową 
dywidendę. a 16.000 koron przenosi na nowy ra- 
ehunek, Do rady zawiadowczej zostali wybrani po- 
nownie dr. Oskar Kuczyński i Józef Moller, oras 
prok rzysta Lónderbanku, Rotter. 


Z rymków pieniężnych. 

Wiedeń dni 29 kwietnia. (Tel. „Gazety Narvd. » 
s2*), Zamknięcie giełdy o godz. 3 minut 80 po pola = 
nin. Akop- anstr. xak}. kred 676-—, węg. zakłada kred. 
780:—, Anglobanku 275'50, Unionbank? 528'—, Bantu 
dla krajów zorounych 41440, Bankvereinu 486756, Hv- 
denereditu 961 —, Gal. Banku hipot. 540—, sol. pat 
stwowych 69075, kolei połndniowej 44—, tramwajn à. 
r , koloi Elbenthal 443—, kolei påłn>crsj 
5550, kolei czerniowieckiej BB1'--, elpiny 393'--, Byna 
Maranya 483:—, praskiego towarz, żel. 1678—, fabryki 
broni —'—, tureckie tytoziowe 848 —, oblig. węg. in- 
demnis. 99-85, renta majowa 1060'70, austr. renta koro- 
nowa 101:00 węg. renta koronowa 9950, 56-let. listy tow. 
kredyt. siemsk. 98'45, 4-procent. listy banku krajoweg” 
99'—, 41/,-procent. listy banku krajow. 108:70, 4-proceni. 
listy banku hipotecznego 98:40, 4'/4-proc. listy baakt 
hipotecznego 101:70, 5-prox'ent. listy banku hipotecznego 
112'—, 4eprocent. galic, oblig. propinac. 99-85, 4-proo, 
galic. pożyczka kraj. z r. 1898 9980 t-pracent. poży- 
cska m. Lwowa 9885, losy tarecgie 119'85, marki 116'97, 
ruble 25275. 

Paryż 29 kwietnia, Giełda wieczorna. Trzy pro: 
za! towa renta 97-80. Mąka 88°50. 

Frankfurt 29 kwietnia. Giełda wieczorna An- 
stryackie kredyty 212'10 Kolej państwowa —'—, Alpi- 
ny —'—, Disconto 19210. Lanra ——. 

Berlin 29 kwietnia. Zamknięcie giełdy. Bankar : y 
austryackie 85'45 (podług obliczenia procentowego), Śpi- 
rytus 46-20, Austryackie kredyty —'*—, Disc. omman- 


dit, —*—, 
LOSY. 

Wiedeń 27 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej 
Losy. a) procentowe: Austr. zakł, kr. s. obl pr. z roku 
1880 80/, 27550, Austr. zakł. kr. z. obl. pr. z r. 1889 89, 
37850, Tow. żegl. na Dunaju 100 xłr. 40, 280—, Ure- 
gulow. Dunaju z 1880 100 złr. 5% Ov0'0U, Weg. Eankn 
hip. po 100 słr. 4% 360: -, Połyczka serb. prem. > 
100 fr. 2°% 90*—, Tureckie obl. prem, kolej. po 400 fr. 
118:— b) bezprocentowe: Badapeszteńskie (Basilica) 6 
zir. 1880, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 300 kor. 
Olary 40 złr. 170-—, Pożyczka m. Insbruka 90 złr. 84:25 
Losy m. Krakowa 30 x} 74:00, Pożyczka m. Lublany 20, 
el 76—, Ofen 40 złr. 178—, Palffy 40 złr. 175*—, Ozerw, 
krzyża austr, tow. 10 złr. 54-90, Czerw. krzyża węg. to”. 
5 złr. 27-—, Losy fund. arc. Rudolfa 10 str. 71-—, Sal: : 
40 xłr, 236-—, Pożyczka Saleburgska 20 słr. 75—, v- 
życzka St. Głenois 40 złr. 270:—, Losy komunalne 1.a- 
sta Wiednia z 1874 440*—, 
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Nadesłane 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiaua. 


Kancelarya adwokatów 


Dr. Wincentego Bałabana i Dr. A. Vogla 


przeniesiona 
ma ul. Kraszewskiego I. 8 parter. 


HOTEL KUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrena.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 29 kwietnia 1908, 
W. Brechoński z Zarnowca, J. Kapko Lutowisk, 
dr. W. Czajkowski z Przemyśla, J, Palkisch « 
Wiednia, ka. Jan Kociaba z Zarwanicy, W. Wa- 
silewski z Siemiszowa, W. Snyski z Borysławia, 
W. BRussocka i E. Russocka z Krystynówki, K. 
Traczewski z Hinowie, J. Niesiołowski z Krako- 
wa, M. Walewska z Nossowa, S. Pietrowa z Bro- 
dów, J. Biedla z Wiednia, 


rza 


Do nabycia w sklepie przy Placa Msryackim l. 8, 
oraz w innych kandlach papierowych we Lwowie 


na prow incyi.Leaniki i wzory wysyła się odwrataiz 


GAZETA NARODOWA ż Ouwartku anis 390 Kwietnia 1903 Wr. 98. 


lżyć grubiańsko, ale że był cherlak, więc się za- Nagle serce zatrzepotało w piersi Leili, na| »rzepełnionej robotnikami europe,skimi, którzy — Ta wioska zatraciła już.stary Ewę 

dyszał z gniewu i urwał w pół zdania. wspaniałym koniu ujrzała dureddina, jadącego | patrzali na nią ciekawie i przemawiali nieskro- | mówił dalej. — Robotniey europajsey zepsuli na- 

LS AME Znając porządek, w jakim powinny padać | przodem. Wyniosłą postacią górował nad wszyst | mnie, rzucając jej srebrne pieniążki. szych włościan, odarli ich z powagi. Nigdy już 
sm 3» "W als ho zniewagi, dokończyła za niego szereg przekleństw, | kimi uficerami głównego sztabu. Wyglądał na Dzieci biegły za nią. tu nie wracaj. Gdybyśmy byli sami, każdy uda- 
wygłaszając je poważnie i z namaszczeniem. niezwyciężonego wodza, przed którym wszyscy — Bezwstydnica! Bezwstydnica! — wołały. | wałby, że cię nie widzi. Ale t EST: 2 

irpowiećć swasmim: 4ska. Następnie puścili się w drogę. Ona szła za | muszą uginać kolana. Jest njaa giaurów! s i doj aio cię za moich wiernych. Tylko 

nim, niosąc zawiniątko i trzewiki. Czuła, że jej serce bieży ku niemu. Spoty- Zrozpaczona, poczęła uciekać; co chwila od- | chrześcijańskim misyonapzom «wydaję się, że -mo- 


(Dokończenie). 
Nie słysząc odpowiedzi, zerwał parę ma- 
ków i zatknął jej za ucho, pod jej fez czerwony. 


| Na moście Galata przechodnie (6 = kały się ich oczy. Omdlewając ze szczęścia, nie | wracała głowę, aby się przekonać, czy jej robo-|ż9a nawracać kurtyzany. Ja nie mam tych 'złu- 
lont Aa” bo na ich twarzach czytali nie- |chcąc wzywać pomocy przygodnego swego towa- | tnicy nie ścigają. Kobiety, zgorszone, zasłaniały | d.eń... Rób, co ci się podoba, moja lwico i niech 
T . : - pokój I trwogę. rzysza, podeszła do starca, -który witał wojska |sobie twarze; mężczyźni wychodzili z kawiarni, | cię Bóg błogosławi, skoro cię stworzył. Nie wątpi 
Bóg POLE ph ahea E Oni szli z oczyma otwartemi szeroko, uda- ES Allaha i poprosiła go o srebrny pie- E się tirio aae =, Dan stia 4 kiedyś ka na drogę nik "am 
. . t - . . LJ st: A . . = m . LJ . . . 
będę pasał cudze trzody po drodze. jąc, R ee a pe hiran a ka dk aby o A na W Aei — Przeklęta! Niech ci Bóg oczy wyłupi za Czując, że mimowoli zaczyna udzielać rad, 
— Avialeie" znajdziemy-drogg" dos Hedżaz? policyant i zaczął ich odsuwać na bok. A a R, * = nak CZOAIMYA |to, że patrzysz na giaurów ! ž poe go nie’ proszą, podat jej rekę do pocało- 
— spytała Leila. — Wszak to daleko: za górami, Po chwili zabrzmiała wojskowa kapela i m a WARSA F air . __ Spokojny hodža wyszedł z małego meczetu | W&ma ' ah ; painat j, POPER 
za morzami. Do-Tessalii szłam śladem ochotni- | z_jęciał miarowy tętent kopyt końskich. ie utracił powagi; o nie ją nie spytał, |i uspokajał waburzonych, wyłająe: Zaraz nazajutrz Leila usiadła na roawało- 
ków. dle 4 ik A iedzi : i ; 4 boby to ubliżyło jego męskiej gedności; podał RE ; - > nym murze, jak królowa na tronie i zebr 
w, ale tam nikt nas nie zawiedzie. Niebawem ukazały się pułki Nureddina. jej talia RAA a ania) zmoki , — Ta niewiasta jest Boskiem stworzeniem. aa] dż _ zebrawszy 
— Bądź spokojna — odparł — wsiądziemy Wśród błysku szabel Leila ujrzała Moha- I są 2 cz r. FW wosaB wię jeżeli Bóg ją stworzył, to snać potrzebna na E : na piersiach, czekała. Po chwili zobaczy- 
na pierwszy lepszy okręt muzułmański, a takie ; i gorus P 8 I- |świecie, Proszę was, nie mieszajcie się do tego, |"A 7Pliżającego się Nyreddina. 
meda, Jechał wyprostowany, trzymając czerwoną | ne-hanem ? > f ' pi LO 
mają zawsze ster zwrócony ku Mekce. . k k ł : oare. " | czego zrozumieć nie zdołacie. Wstyd mi za was, =~ Wiedziałam, że tu prayjdzi.sz — rzekła: 
cdr aj aib Heg w i chorągiew, która żmii. rwawą s na jego Nie chciała mu okazać zdziwienia, że tak Powracajcie natychmiast do domów Słuchaj: gotowa jesiam żyć, jak mi rozLażesz 
ie mu nie chciała; on się żachnął: . i i tu oficerów o sro- RÓ. | m ski. : : ; y 
=, ę ą czoło; za nim stanęło kilkunastu oficerów © sro- | dobrze zna jej siosanki. Głosem spokojnym od- którą | PO 0d chwili, gdy giaurowie postawili prackiętą 


— Odkądże to — zawołał -— kobiety wtrą- |gich twarzach. W ich oczach paliła się gorączka | „zękła : Sam pobiegł za uciekającą Leilą, fabzykfk nie” hoge już życ waa pzofisów NIKI 
) 


eają - się w nieswoje rzeczy? Czyż nie jestem |umęczeń i trudnych pochodów; jechali, parci — Prawdę powiedziałeś, mój ojcze. wciąż gonili robotnicy. ą Zas Z 
mężczyzną? Mojem prawem — iść naprzód, two- | przez nawałę żołnierzy, sunących za nimi; zda- : 2 — To ja, hodża-effendi — wołał. — Muszę z || darzyć miłością biedaków. 
im obowiązkiem — kroczyć moimi ślady. wali się być bierni, pozbawieni wszelkiej woli + G tobą pomówić. KONIEG. 
Wyprowadzony z cierpliwości, począł ją | osobistej. | Wylądowała w Anatoh -Hissar, w wiosce, Stanęła. 
ERER YE 


DBOBNE OGŁOSZENIA 


po B et. od wyrazu. 


Na kawałek cukru, potrzebują, bierze się 20—40 kropli 


r = r ą y , 
A. Thierryege Balsamu 
== a ułztwia się przez to proce; trawienia i oczyszęza z flegmy ZZE 
<A SE; z zieloną marką ochronną zakonnicy i z kapalą  camgkającę 


I naa PRO) 


Przegadzą kwiaty |  Jlamce |... 


paca © iaiów zi w > lei. :ch, d;- 
Efer Dais. |v memkanish s do 5 wzorów polwanowe ; jarzynowa, flance traska 
JE 60 h wazon, wad $ do 10 wazonów pojwanowe i jarzynowe, flance truska 


ehińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeżejąo h., nad 10 do 20 wazonów po 20 hal|wek silne 1 pewne, oraz 
Souchong I. str. 3'75, II. złr. 3*—. Okru-| (ziemię i wazony osobno się wlicza) Róże sztamąowe 


Piwo Pilzeneckie. ” 


- Z dniem 24 kwietnia br. objąłem generalne zastępstwo dla Galicyż głŃ 
piwa akcyjnego browaru staro-pilzeneckiego (Pilsenez koło Pilzna w Cze- R 


chy najlepsze str, 195. Okruqhy drobne ulica Hetmańska 1. 8. chach) j a ) l EOS 
- i , Zy ra ; s SE à ch) jako też piwa kulmbachowskiege czarnego DY ka r hoe o f : 
ałr. 1/30 za funt. Dwór Łapszyn Brzełany u ządza też ogrody i © wysyła po najtańszych cenach. Piwo Pilzeneckie jest znane w całem świecie ze swej nad- SA rzą iz "a której wyciśnięte słowa: Allein echt. Pocztą franco: 


> 14 i wolne od *osztów 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 

% 4 korony. — Aptekarz A. Thierry (Adsif) LIMITED 

Apteka pod Aniełem Stróżem w Pregradzie pod Ro- 
hitach-Sanerhrunp. 


Ogród handl. i Fabryka zwyczajnej dobroci, jakości, równie dobre, jak piwo pilzneńskie. Piwo K 
konserwów w LUBYCZY to sprzedaję hurtownie i częściowo, na beczki, flaszki i miary w 


ô inia kele: RZ AR | 5 
Lwów-Balsee. Katalog ma żąda otelu „Metropol“ 


Lwów-Bełzec. Katalog na żądanie. 

Od dziesięcin flaszek dostawiam bezpłatnie do domu. Kantor piwny 
otwarty jest w hotelu „Metropol* od godziny 9 rano do 9 wieczorem, 
gdaie też w tej porze Otrzymywać można wszelkie wyjaśnienia i czynić 
zamówienia. Polecając się łaskawym, względom PT. Publiczności, pozo- 


staję z poważaniem ARZYSZRKOF JANOWICZ. 


- 46 le: itj- 
J. Kapralik 1n goes pæ 


zyczne : anmeyrające. Ueaniki bazpłntnie. 


z fabryk Dirkopp & Comp. 


Zdolnego głównego 
Row ary i Cless Plessing w Gracu, 
wszelkie przybory dla kolarzy, warsta! re- 


peracyjny. Rakiety, piłki i siatki do Ten- 


nisa poleca najtaniej W. Łukasiewicz, dla większych. miast wschodniej 
we Lwowie, ul. Akademicka 26. Cenniki|Galicyi poszukuje juhilęugzawy, za: 
gratis. 120 kład zaubezpieczeń na życie i rentę 
im. cesarza Franciszka Józefa. 


Oferty do Jana Bóhma w Czər- 


Strzedz się naśladownictwa i zważać na zieloną 
markę ochronną zakonnicy zaregistrowaną we wszystkich 
państwach. 8552 


nckera we Lwowie. 


Główny saład dla Galicyi w aptece Zygmunta 


; 


Chemiczny Zakł 


E Rar kich, Lwów, pl nioweach, Ratuszowa 18 .- z". Wii" VA s, y ; ! 
Bermikdyński to. Straszkiewicz. | 124 NIEOMYLNY SRODEK C ga KAT IATNIA Amery ey 
i b 4 - maj t M dla szybkiego uleczenia KATARU, ET = LUZIE) 4. JAY: JK : 
Na spiczedaż Tei GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 866 przy uliey Trzeciego Maja 1. 1 we „Lwowie. 


Frano. Kwasniewski llea w różnych okolicach kraju, 


Halicka 15, poleca swój skład wyrobów 5 w „większych 
złotych i srebrnych. Uskuteczpia się wszel- RIAQTZEW [i maiek 

kie oku i naprawy w RU" cza- falwarków także z W aji: tu, najlepsze, ia pięcioletnią dziej 4 za 

aie po cenach możliwie najniższych. 125 y A gotówkę i na raty poleca 
- —— Roa OŚĆ powaci pai JAN LAURUK. 2 
wię? światowej sławy, marki fana zlecenia przyjmuje 8980|Uwaga: Nie mam nic wspólnego z akcyj- | gg 
Rowery Pucha w Gracu i pCleveland” W A A) W r Ka tow. Singer, pk ki AA 158 
io (i , i i jenci, nigdy zaś mechanicy fachowcy. | 

w Ohio (Ameryka), tudzież wszelkie arty WO ską lą ji | | iel tylko ajenci, nigdy y fac y 
kuły iene poleca Witełd Buyger 4 JAN LĄURUK, machanik, Lwów, Halieka 6./g$ 
plac Dąbrowskiego 1. 5 (= gmachy) 


rzedżem icz, Lwów, Aka- 
demięka OR Ra Elowigy ZAP 127| Towarzystwa urzędników prywatnych). 


ia.050000000 Edmund Brodów sk 
; ji 6 Lwów, place Halicki 14, 


największy oraz najtańszy skład 


Aparstów fotograficznych $ 


poleca najlepsze i zawsze świeże płyty, filmy, papiery foto- |GQ 
czne, chemikalia, kartony itp. dla PT. sdbioreów na- f 

© firmy lub dla dających porękę wyseła się bez za- 
Hczki. £ 8969 


CHOROB GARDLA i BOLESCI REUMATYCZNYCH Ę 
w PARYŻU - S1. Ulica Sekwany. Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek p godainie 9 wieczór 
W Krakowie w Aptekach P, |. W. REDYKA, WISZNIEWSKIEGO 
w Lwowie w Ajlekach P.7, MIKOLASCHA, WEWIORSKIEGO. 


Szkółki leśne i ogrodowej s, ga 
dora de Tohii | RUY  Mannesmanna 
(ea r. kalestegy „| 7. ae aa, 


i rodzajów, po cenach konkurencyjnych 


bow ASS: "w TE 0. ]. loco gl. kolej Czarną = dostarczają 
krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, za- || NIMIOGKOAUSIDYACAİÐ zakłady rar Mamosmama 


kładania parków, róże i krzewy ozdobne na soli- 
tery, drzewka owocowe wszystkich odmian i ga- || w Komoetau, Czechy. > 


tunków — oraz wszelkie Nasiona leśne po cenach bardzo 
niskich — Cennik opłataie * odwrotnie. 


Central Bobbin, obrączkowe i czo- 
łenkowe maszyny do szycia i haf- 


££6g 


Polecam aż do odwołania 


tanie MARMOLADY 


opłacona pocztą albo kolej przy odbiorze 
najmniej 5 kilo: 
Morelowe, malinowe, wiśniowe, porzeczko- 
we, głogowe po 68 hal. Poziomkowe 80 h., 
Pomarańczowe, Malinowe, Brzeskwiniowe| (4% 
65 h., Marmolada z jabłek 38 h, Anana- 
sowa 8o h., ze Śliwek (przetarte ocukrzone 
powidła 34 h, Kompot z borówek 50 hal. 
za pół kig. netto w $-kilowych szaficzkach. | 
W puszkach około 1-50 kilo o 7 halerzyj 
drożej za pół kilo. 
Sok cytrynowy fh Aaszka koron 1'60 | 


Zastępey w większych miastach. 
8865 


E 
Aen 8 


ST SEERE AARE 


J 
; 
| 


w. 
A malinowy » n n 1:40 
= wiśniowy c] n » 
z rajskich jabłek „ » 080 


„| Kąpiele. "7. 
Fabryka konserw || w morzu op i 


n 


Sbewigzujgcy z dniem 1-g0 maja 102 ciu. 
(Gzaz środkowo-suropejski). 


Hermana Taussiga, Praga. | 
Carolinenthal. 834518 


(trona niemiecka Rivien, 


Prospekta gratis i franco. 9032 


POACIĄC » 
posp.jonob. Do Lwowa z 
przych. og. 


DAD 


Samodzielnie 


Ze wowa do 


hs dworzec giówwy 7 Aworca głównego 


x 
a 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Beriina, Warszawy, Pragi, Karlebada 
Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rzemsów, Orłowa 

lekam, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa,  Kórósmsz4ł, 
Słob. rung., Załeszczyk, Nowosieliey, Jerethu, Borodmy, Putny, 
Valepntny, Suczawy 

441 inż rę jA r feruna Pragi, Kaclabhadu), Ctyrowa 

ambora, Jasła, Str 1elca, Orłowa, Wiali zki, O i 
5'50H Brznchowie (od 15]5 d. 14/9 włącznie A AS aeiia 


© Ickan, (Jasa, Bukaresztu) Żydaczowa, Potntor, Kórówmezó, Nowosielicy, 

à Bzodiny, Putny, Yaleputny, Buda" 

6:30 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniac, Huslatyna. 

%8B] Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borywawia 

— | Krakowa (Wiednia, Wrocławiu, Barling, Pragi, Kariabądu), Lubsozowa, 

(x) Sam tora, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, lvonieza, Orłowę: 

8'4"| Krakowa, «Wiednia, Warsza 7y, Pragi, Kśrlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
A Iwo ieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1,7 do 1509). Jasta 

9.00] Zawocznego, Ohyrowa. Borysław:3, Tałusza 

9:18] Janowa 

9:50] Bełzca, Sokala, Lubaczowa 


EPT, 


ieckan + Jas, Busaresziu, pawi TR DE Delatyna (od I|10 áo 30j4), 
Zaleszczyk, Wyżniey, Nowąsieliey, Berkomethu, Czudina, Serethu, 

Radowiee. Vałeputny i Buczawy 

ma ma rrr a a eaa: = | 231! — || Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Wieliezki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Ohabówki, Zakopanego 


Tarnopola, Borex wielkich, Grzymałowa 
IIiSŁÓWvY zaSsta vvny ceh 


galic. Towaxrzzystwwa JIIedLytov"sgo 
zi.Sxasciego 


Z A W A, 


730] Krakowa | ketlina; Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Zakavanego ps Przemyśl, Wiełiczki, kymanowa, Sanoka, Ohyrowa 

Iekan, Uzorikowa, Kałusza, Kdrózmezó (od 18]7 do 31/9 wł, co niedzieli 
ij kwięta), Brodiny, Putny, Suczawy 

Brzachowie (od 15]5 do 14/0 włacznis) 

vA Jauove i 

09] podwałuczysk, (Odesap, Kijąawa), Brodów 

«4 Kawoesmego, (Pesziu) ('hyrowa, Borysławia, Kattasi 

| Rawy ruskiej, Sokala 

Krakcwa (Berlins, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oswięcima, 
Stróże, Orłowa (115 do 30/9 wł), Mezó Laborex (Pesztu) 

JE zegaowi, Lmbaszów» 

55] Stoamaiawewe. Poiufar, Rortanmezö 


j e 
wylosowanych w dniu 21. Kwietnia 19083 roku: Ńatuszu, '"tyrową, Barysiy vie 10:30) Czerniowiec, Potutor, Nowosieliez 
E Y ych 5 en przy 330 losowaniu w ogólnej sumie 469.200 koron „ws (Uetiua, Wreezeiu, Aladnie, Karlsbadu, Tagi) Jai, Tar a 
; uobrzógu, Rrimanowo, lwonicza, Sanoka H9) -= | Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brdów, Knpycz zuieo Zaleszczyk, Hue 
lckab (dasz, Bukaresztu), „zortkow,, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, i ty Femi I 
sereflu, Suczawy L wi sta) 
itd). 


4° K$-letnie. 
Ser. I. wal. kor. à 20.000 kor. 292 2109 3383 3384 3423 3925. 


Ser. EE. wal. kor. 10.000 kor. 713 1270 1910 2649 4289.4430 5108 
5661, -5990. 6340. 6739 6813 7492.7623, 7680. 


Ser. KLI. wal. ausir. a 1LOOO A. 938, wal. kor. à 2.000 kor. 1639 


3586 4745 5297 5807 5971 6484 7255 8672 9130 9178 9556 10015 10172 10689 10754 
12261 13194 14253 14621 15785 15932 16959 17589 18188 18356 20300 20449 20722 S4C) — || Kratowa, (Rerline AORERE ogra Pragi), akopa- re LBIÓ wł A, i edi) s 
21084 21341 21449 21970 22241 22318 24226 24798 26731 27333 31482 21861 32271 || PRE n a e dod e ma CU Janowa (od 15 do 158 wł. w dnia powsz, odskójtwdo Jé- wł, coda. 
32542 33514 34029 34058 36209 36350 36483 36484 36566 36648 36673 36928 ger gu] E E A E o A om Zalas, . 

41208 41428 42534 43573 44123 44 3 | 45b8 : jaj "27 Janov te 15 do S0) 


Podwołęczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
| Szczerea (od 1j6 do 15|? włącznie w niedzielę i święta) 
EV. wal. kor. à 1.000 kor. 1039 1662 1836 1884 2589 2860 3758 


J n 1 d ; s MU > 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), OWA Jasła, ay A e aa dirii! Brodiny, Juczawy 
pyt” 9979 1 a AE. poduszki nA 
5622 6261 6382 8906 9072 9974 9979 10954 11195 ; iia 
12617 13107 13895 14046 14842. ; 


Krakowa, (Wiednia. ENTE Warszawy; Pragi, Kanahsdu, Uhyrowa, | 
Janowa (od 15 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) Rymanowa, Iwonięza, Tarnobrsegu, O 
Podwołoczysk, (Odossy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszcezyk, 
Ser. W. wal. austr. à AOO A. 131 710, wal. kor. à ZOO kor. 1380 
2401 2777 2985.3285 3737 3764 4216 4982 4933 5475 5648 5668 6322 6718 7178 


jowa Wialiezyi„Chabó wki, 
Zakopanego 
Skały, Iwania pustego ołoczysk, Kopyczyniec, Iwaniar pustego, Skały, Hugiatyns, Zalagy- 
Ławooznego, (Fesztu), Ohyrowa, Kałusza. Borystawia 
7616 8518 9838 10542 10627 10915 11031 11093 11457 11881 11890. 12215 12287 
12621 13548 13713 14442 14809 16020 17873 17746 17995 18478 18603 20019 20439 


azyk, Grzymałowa 
20758 23239 24247 24951 25479 25711 25755 26338 27010 27715 28464 29632 29743 


Podwośoczyek, fdssey, Kijowa), Srodów, Urzymał., Husiatyna, Kopycz. 
i Brzuczowie (od 156 de 149 włącznie w niedzielę i święta) 
PCH, „eż i55 de 14,6), “kolege (na 1|8 do 80S, Stryja, Uhyrowa,| 22 +~ | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, '2a.lsbadn), Jasła, Oha- 
DLF: AV, iè . 
S Poduococzysk (Gdeszj, di;rwa), Urryimałówa, Fotutor, Zaleszezyk, Hu-| "7 05] muchli (ud 15/6 30/3 włączni j d ye BO) wę.) j 
N A ję din gały, a alk yk, i (ud 15/6 do 30/3 włącznie), Skołego (od ly do 80) wt), Stryjś, 
'40] lchan, Żydzczowa, Nowosieliey, Berhomożnu, Czudina, Brodiny 
FO Krakowa, (Berlinas, Wrociawia, Wiednia, Karlsbudu, Pragi), Oświęcima, 
Wieuezki, Orłowa, Mielca via Dbembica, Sambora, Chyrowa 


Stanisławowa, Żydaczowa + 
Krakowa, (Wiednią, Wrocławia, Berlimu, Warszawy), Uhyrowa, Mezó 


| - 5-00] Bełzca, Bokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Laborcz 4Pesztn), N: Sącza, Orłowa „(1]5 de «Ż0|9), Oświęeima 


| Krzuchowie (od 15]5 do 14/9 zer w międzielę i święta) 


— |U'I0J] podw. 


Ra dworąco „Fod.amezeć Z dwsrca „Podząjmeząć 
Tarcopola, Borck wielkięn Qrzymałowi: "4o Podwołoczysk, (Kijowa, Odaaay), Brodów, Kaqyazyniaa, Fasiatyua, 
Podwołoczysk, (Odessy, fzijowa), Brodów ; ; Gae B rainier Ana 
Podwułoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. , (Kijowa, By), Brodów, pyozyniec, Aalesidzyk, 
Boat btowókebe Diese) Kijowa), Kopyezynie, Żaleszezyk, Potutor, tyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa . 
Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Prodów 


twania jastego, Skały, Huasiatyna, Brodów | 
dj] Podwogoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynies, Zaieszezyś, || 113 PT r kj Iwani» pustego, Skały, Huaiatyna, Zalesz| 
y - 


30796 31041 31275 31823 31861 32155 32412 32913 33040. - ok Woewaczśódkały, Hulatyna 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy i Uwaga. lora nocna ożraczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W miaścią, wydaj. 
owyższych listów, zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 1903 począwszy, do bilety jazdy: Zwykłe bilety: CE dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hausmana l. 9 od 7emoj rano do 8-mej godziny Wies opat, zai, zwykłe 
Kasa gość T stwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów: zastawnych z ozmaczo- i wszelkiege innego rodzejn bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasiskiob l. 5 w pos 
za. a dałaje a Só, Kipchy 28 dae? CNi panie były, będą przy odbieraniu kapitału potrącone. dwórzu, soho dy Ji. drzwi nr. 52) w godzinach u:zędowych (od 8 rano do 3 popoł., w święta od 4 prządpoł. do 12 w południe). 
We Lwowię 21 Kwietnia 1903. 9030 (Przedruk nie będzie płacony) ZZO "|. aim" | 


1 aki a i J] 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


"PE 


